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Polonia amerykańska.
Polskie wychodźtwo w  'Ameryce, 

naiłiczoiej w  Stanach Zjednoczonych 
żyjące, coraz hardziej zasklepia się w 
snbie. Przed wcdmsą żyto w  ciągłej z 
kiajem Styczności W  ^zasie .wojny 
dało potężną inicjatywę stworzenia 
?rmji polsk’ej po strome koalicji W  
szeregach oddziałów Hallorowsldch 
walczyli Polacy amerykańscy o wscho 
dnie granice Rzeczypospolitej. wyzwa­
lali Lwów.

Udy po skończonej wojnie droga do 
Polski stała się wolną, ponłynęły z  dru­
giej półkuli do Polski setki tysięcy li­
stów t przekazów, a tysiące rodaków 
realizując niedościgłe w  czasie wojny 
marzenia —  z zarob.onym groszem 
nrzybyły. bv osiąść w Polsce. Wielu z 
nich zostało w kraju, Nic też wielu wró 
ci to z powotem  do Ameryki, nie mo­
gąc, czy nie chcąc prc/stosc-wać się do 
waiunków zniszc^ofi tg o przez wojnę 
kraju.

Ci co zostali, kupili ziemię azy jnue 
warsztaty pracy, pobudowali się i do 
Ameryki nie tęskną. Naromiasi zawie­
dzeni w zbyt różowych nadziejach, 1 
chcąc usprawiedliwić swój powrót do 
Amcrvki —  przedstawili Polskę jako 
Iraj dziki, w  którym ciężko żyć i doia- 
biać sfeę-

Na niskim jłaogół pozior.ne stojąca 
prasa polsko-amerykańska —  dla sen- 
zacji brukowej, zamiast sprawę rzeczo­
wo traktować i po obywatelsku, w  let 
chwytała i przejaskrawiała głosy nie­
zadowolenia, aż wreszcie ustaliła się 
wśród amerykańskiej Polonii najfał- 
szywsza c Polsce opima. Podetnie jak 
w  p.omach ukraińskich — głosy tz Pol­
ski w  prasie polsko-amerykańskiej stre 
szczają się przeważnie w  zestawieniu 
najświeższych morderstw i rabunków, 
dokonanych w  Ojuzyźme, których zre­
sztą na całym świecie nie brak.

Udziela się pozatem wychodźtwu 
polskiemu powszechny w  Ameryce 
prąd odse.paru wania się za wszelką ce­
nę od „zgniłej i zbankrutowanej1' Eu­
ropy, a na tym tle wyrabia się obojęt­
ność wobec odległej Ojczyzny, która 
da w nici była dogmatem relig jnym, 
a oziś weszła w orbitę źle w Ameryce 
widzianego programu odbudowy euro­
pejskiej. Poza 700 tysiącami ctzłonków 
polskich oarafji katolickich, pozp 200 
tysiącami członków polskich zrzeszeń 
— masa wychudźtwa polskiego jest 
PC'i względem narodowymi bazbarwma 
i raczej coraz bardziej ulegająca proce­
sowi systematycznej amerykanizacji.

Niemozliw. to jeszcze było przed 
wojną, a dziś już poważna część pcl ■ 
SKicli zrzeszeń wprowadziła do swych 
loka!i i nsiąg język angielski jako urzę­
dowy.

Emigracja z Polski do Ameryk} test 
naradę wstrzymana przez rząd Sta­
nów' /jednoczonych. Świeżych elemen­
tów .(to Ameryki polskie społeczeństwo 
nie wyśk u z dawna zasiedziały ży- 
wioł wychodźczy będzie coraz bardziej 
pod względem narodowym topniał.

Społeczeństwo polskie powinno w y­
raźnie wiedzieć o tein, że Polonia ame­
rykańska coraz w ;ęcej oddala się od 
macierzy, że coraz mniejszy jest zwią­
zek między rozdzielonymi przez Ocean 
rodzinami polskimi.

I samo społeczeństwo polskie musi 
urogH węzłów .'odzmnych i towar.zy-

m m i i  im a  m m  » m
U83ł d a w n ie }  Z A K Ł A D  D R  C H R A M C A .
Otwarte dla kuracjuszy cywilnych przez cały rok. Pokoje z batKonauii, 
centralne ogrzewanie, oświetlenie elektryczne, woaa zimna i gorąca na 
pokojach, oddzielne łazienki, leźalnia, wielki zalesiony park. Stała opie­
ka lekarsKa. Roentgen, lampa kwarcowa, laboratorjum na miejscu. Wikt 
wykwintny. Ceny przystępne. Prospekty wysyła na żądanie ZARZĄD.
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Przed konferencja w Rydze.
Rygą- (PAT.) Z racji zbliżającej się 

konferencji tninistrć o spraw' zagranicz 
nych państw bałtyckich Jatmakas Si- 
nas pisze. Oprócz warszawskiej konfe­
rencji zakończonej żninem Accord Po- 
lifcuiue dwie następne konferencje w 
Rewlu i Hesingf orsie nie daty szczegól­
nych rezultatów, dowiodły jednak, że 
pomiędzy Polską. Łotwą. Finlandią i 
Estonją isbtiejc wspólność imteicsówi w 
zakresie poszczególnych spraw' ekono­
micznych, że chęć uzgodnienia dążeń 
istnieje zarówno na północy jak i ha 
południu. Dalej żadna z konferencji po­
sunąć się me odważyła. Obecnie ani w  
polityce międzynarodowej ani w Rosji 
nie zacliodii nic takiego, coby mogło 
obchodzić w  jednakow3'm stopniu 
wszystkie państwa bałtyckie. Możnaoy 
więc sądzić, że i ryska konferencja nie 
wyjdzie poza intormacje wzajemne w 
zakresie spraw bieżących. Jednak o- 
pinja publiczna wszystkich krajów po­
witałaby z zadowoleniem uzgodnienie
i ujednostajniesie stanowiska w  stosun­
ku do wschodu przynajmniej w kwe­
stiach zasadniczych do któiych należy

oczywiście zawai cie traktatów; handlo­
wych i innych konwencji z Rosją so­
wiecką. Do drugiej grupy sprawo które 
obejmie konferencja należą zdaniem 
Jaunakas Sinas zagadnienia związane 
z Ligą Narodów a szczególnie art. 10 
tyczący się wzajemnych gwarancji i 
nienaruszainości terytorjow poszcze­
gólnych państw wchodzących w1- skład 
Ligi jak również niezmiernie ważna 
kwestia rozbrojenia na lądzie i morzu 
Trzecią grupę zagadnień stanowią za- 
lówmo polityczne ijak i ekonomiczne 
stosunki państw bałtyckich pomiędzy 
sobą. Nie można oczekiwać, aby sto­
sunki polityczne tych państw mogły 
wyjść z tego stadjum, w którem (znala­
zły się wskutek odmowy Finlandii ra­
tyfikowania konwencji warszawskiej. 
Ważną natomiast zdobyczą jest jak 
twierdzi Jaunakas Sinas zapoczątkowa 
nie na tle konferencji ryskiej pewnego- 
zbliżenia pomiędzy Polską i Litwą. 
W brew tym pragnieniom popularnej 
gazety łotewskiej, rząd litewski na kon 
ferencji ministrów i eprezentowany nie. 
będzie-

Sprau/a udziału  L lt io j .

Kowno. (AW ) Sprawa udziału Litwy' 
w  konferencji państw bałtyckich jest 
la  lazie otwaita. Jak donosi prasa rzą 
dowa udz'sł Litwy w  tej konferencji 
dostosowany będzie do ogólnej taktyk: 
tiądu w dziedzinie polityki połsko-li-

tewsl iej Zatem nie jesl Mykniczona 
dość radykalna zmiana kursu tej poli 
tyki, w  myśl której rząd litewski nie 
brał dotąd udziału w  konferencjach bał 
tyckioh, w których występowała Pol- 
. ka.

FrzBds?arJi/!clBlEm Falsk i p. ifrassbu rger-

Warszawa (Tek wł.) 7. lipca Jak 
wiadomo. dnia 9. boi. zlaczyna się zjazd 
ministrów spraw zagranicznych Polski

i trzech państw bałtyckich" w Rydze, 
k.ćry obradować będzie do dnia ll-go 
bm. P. minister Seyda ze względu na

skich wzmacniać lub nawiązywać kon­
takt z Pol u nią amerykańską. Tej roli 
nie może podjąć się rząd polski, którego 
placówki kulturalne w  Ameryce mogą 
do rodaków zamorskich oficjalnie od­
nosić się jako do obywateli Starów 
Zjednoczonych.

Drogą węzłów prywatnych, jakie są 
jeszcze bardzo silne, musi społeczeń­
stwo polskie, zarówno \v Polsce jak i 
w  Ameryce, wpłynąć na podniesienie 
poziomu prasy 'polsko-amerykański', j. 

musi zmienić fałszywą o Polsce opinię 
wśród zamorskich rodaków. Wiiehi 
taka propaganda publicystyczna i pry­
watna ochroni przed wynarodowie­
niem, a gdy poszczególne jednostki w 
tamtejszych warunkach ulegną amery­
kanizacji, korzystniej będzie, gdy pro­
ces ten —  w wielu wypadkach nieuni­
kniony —  nastąpi nie bez najlepszego o 
Polsce wspomnienia.

W  Polsce nauczono się patrzeć ra 
wychodzlwo amerykańskie jeayme ja­

ko na kapitał żelazny, który sie doorze 
procentuje. Opinja ta powinna bez­
względnie uledz zmianie. Polonia ame­
rykańska przedstawia dla Polski rów­
nież potężny czynnik ideowy, który w  
czasie wojny światowej przechylił 
szalę losów na stronę zmartwychwsta­
jącej Polski, a w  przyszłości nieraz 
jeszcze na arenie polityki światowej, 
przez swoje wpływy w  przybranej oj­
czyźnie może aobrze przysłużyć się 
swej pierwszej Ojczyźnie.

Narazie niema programu reemigracji 
polsko-amerykańskiej. Masowego po­
wrotu rodaków do kraju nikt na^aizie 
nie przewiduje. Ody iednak ustalą się 
w Polsce warunki gospodarcze, a Polo­
nia amerykańska utrzyma się na pozio­
mie narodowego z krajem kontaktu — 
wychedźtwo amerykańskie pozostanie 
nazawsze ruchliwą j potężną emanacją 
w ziemi i w duszach ludzkich żyjącej 
Polski. Tad. Opioła.

ważr.e sprawy polityczne będące w to­
ku, nie może uduć się do Rygi. W  za- 
ttępstwie, jego weźmie udziai w konie- 
i cne i i p. wiceminister SPassburcer, 
któiemu towarzyszyć tędą p. Tade­
usz Romer, Leon Bagiński i p. Zaleski 
M Rydw  Lęd2*ie również obecny p, 
Jtdko - Narkiewicz poseł polski w kv 
dze i p. Tytus FiLpcwicz poseł polsk? 
w HelsingfoTsie.

Z DFIa.
NARADY W  SPRAW ACH SKAR­

BOWYCH W  SPALF..
Warszawa łTel. wł.) 7. lipca. Nara 

da w  spławach 'Skarbowych, na którą 
j>. P'c-?.ydent zaprosił kilka osób do 
Spały, toczyła się w czwartek. Obecni 
byli z rządu pp. Witos, Giąbiński i Lin­
de, z Sejmu i Senatu pp. Zdziechowski 
Osiecki, Byrka, s-matorowie Karp:ńsk" 
i Adclman, nadto pp. Steczkowski 
Zygmunt Chrzanowski. Narady w  mvś1 
zyczenia p, Prezydenta były raczej nie 
c boY.iązującymi rozmowami hfez li­
chwa! i ogłaszania sprawozdania .V 
piątek goście p. Prezydenta opuwill 
Spałę.

Z RADY MINISTRÓW
Warszawa. (Tel w*1) 7 lipca. Na o- 

statiiiem uosiedlzeiniu Rady Ministrów 
wysłuchano sprawozdania komisarza 
oszczędnościowego p, Moskalewskiegó 
i pc przeprowadzeniu dyskusji przyję­
to je do u ladomoSci Dalszą część po­
siedzenia poświęcono wysłuchaniu ex- 
posc nowego mimsfia skarbu. Dysku­
sję nad expose od oczono do następne­
go posiedzenia.

SPRAW A ODKO ńFNDEROWY. 
W ANIA OFICFRUW  NA STUDJA.
Warszawa. (Tel w ł ) 7. lipca. Min 

Spraw Wojsk wyjaśniło, że odkomen- 
aeiGwar.ie oficerów w służbie czynnej 
na stucija jest równoznaczne z odko­
menderowaniem sinżbcw-em, wobec 
czego należy oficerom, którzy^są lub 
byli odkomenderowani ra studia wli­
czyć ten czas bez względu na wyniki 
do czasu służby czynnej. Wyjaśnienie 
to jest bardzo ważr.e ze względu na 
awans oficerów czynnych.

PREMIER W ITOS PRZECIWKO 
PROJEKTOWANEJ ZMiANIT UST A­

W Y  O OCHRONIE LOKATORÓW.

VA erszawa. (Tel. w ł ) 7. lipca. Pre­
mier Witos ma poważne wątpliwości 
co do celowości przedstawianej usta­
wy, zmieniającej ochronę lokatorów, a 
wniesionej przez rząd gen. Sikorskie­
go Premierowi wydaje się stawka prze 
widziana w piojekcie zbyt wysoka, 
wobec czego polecił ponowne jego zba 
danie.

P R Z E S T R O G A !
Ostrzegam y P. T . Publiczność, przed 

jakim kolw iek wynajmem od p. C . Śliwiń­
skiego ubikacyj oficvnowych znajdujących 
sie w realności naszej Drzy ul. Halickiej
1. 5, oraz sprzedaży urządzenia znajdującego 
się w lokalu. Zaznaczamy, że  p. G Ś li­
wiński ma lokal wynajęty na określony 
czas i nie jest upoważniony do sprzedaży 
oraz przeprowadzenia żadnych transakcyj 
bez naszego porozum  enia.

Lwów, dnia 6 lipca 1923.
4177 B rac ia  W ew ló rs ę y .

Kr. l&F
C en y  prenuuu*.. 

we Lwowie
t>ez doręczenie do domu 
m iesięczn ie . . . .  M  25.00C 
i dostawą do domu M 28.00C

Na prowinc]'
z przesyłką pocztową M 28.000 
Z » sranicą . . . M 50.000

N iune pc ^ed yu czy  We 
Lwowie i a* r-rowńzcji

Jasieli

Łwwr i«<nirfida?BK 9 llssa Ml. I S..r.y.3„  g SjjSopl..»m w uat—. j

l . wychodzi codziennie rano

Oeny •głom A:
Z a l wiersz znftlr.r W  rj : w rwy* 
ktycti ogłoszeniach w
destanem I w nekroloyji 1300 M ą  

w kronice, reper tar i dział av  
spodarczy 2500 M., p " krontef 
160C M., uod nagl-lwtciem nj 
pierwszej stronic 3SCO M, Paski 
na kolumnach 'tekstowych 250ł 
M .  Za Jedno słowo w drobnyck 
ogłoszeniach 300 dla poszyl.H- 
jącycłi pracy tS® M. Cała stroni, w 
zwykłych ogłoszeniach 1,300.009 
M. Z zastrzeżeniem miejsc 25«/it 
Zagraniczne o 50 prc. drożej.
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Z poważaniem
S o c i e i e  a n o n y m e  d e s  p a p i e r s

ABAD1E.

Mcssolini zmienia 
kierunek.

3. linca Mussolkii wygłosił na radzie 
ministrów przemówienie poświęcone o- 
,kreśleniu s.anowislu Włoch do kwe­
stii odszkodowań i akcji francuskiej n 
Re rem. Przemówienie to świadczy o 
zmianie kursu polityki włoskiej.

Jfewsolifn omawiając położenie w  Z. 
Rchuy srwierdzil na wstępie, że uległo 

(<ono w  ostatnich czasach pogorszeniu 
Z jednej bowiem strony trwa w dal­
szym ciągu bierny opór, z  drugiej zas 
okipacja została rozszerzona i zaosr- 
izctja skutkiem zarządzeń, które nada­
ją coraz hardziej polityczny i wojsko­
w y charakter.

Ogólne, wsteczni następstwa tego 
kiyzysu, występują w spadku walut 
europejskich z funtom szterlingieim włą­
cznie w  stosunku do dolara.-

W  dalszym ciągu Mussolini wyraził 
żal, że , <jle szlachetna podjęta w  in­
teresie Ftropy i ludzkości interwencja 
prpieża nie zjbieaila sytuacji1*. Bezpo­
średnio. po niej nastąpiła bowiem mo­
wa Poincaiego aprobowana jednogło­
śnie przez senat, a ze strony Niemiec 
nastąpił akt sabotażu, który licznych 
tcljrjakich żołnierzy życia pozbawił, 
lak  więc, zdaniem Wbissoliniego, nie- 
tylko nie nastąpiło odprężenie ale p^ze 
ci w nie pcłcżen.e się pogorszjdo.

Jfltftsąfrni uważa że po rozwiązaniu 
Lelgijsk.ogo kryzy su gabinetowego 
akcja dyplomatyczi.a będzie odnowio­
na, Wiochy wezmą w  niej udział, a 
także i w przyszłości t ie  będą trzy­
mać się z  daleka, dopóki problem od­
szkodowań nie zna:d2ie się., na drodze 
ca!Kowit(gc rozwiązań# w  myśl pro­
pos ycyj postawionych w londyńskiem 
u uiiorundimn, a mianowicie na pod­
stawie połączenia kwestii odszkodo­
wali ze sprawą długów międzysojusz­
niczych, wystarczającego moratorium 
dla Niemiec i wyrzeczenia się Francji 
obsadzenia Ruhry,

Co sic tyczy biernego oporu, to W ło­
chy wietzą ze Niemcy nie ma,ą żad- 
i ego interesu oporo tego przedłużać, 
ponieważ nie mogą marzyć o przemo­
że iłu Francji ani też liczyć na pomoc 
zagraniczną.

Musi się — zakończył Mrssolini swą 
zdi miewającą językiem Nittich wygło­
si ora mowę —  musi się przyśpieszyć 1 
utwcrzenic możliwości dła porozumie- 
ria, pcmeważ kwestia Ruhry leży cię­
żarem na europejskiemu życiu gospo­
darzem  i opóźnia jego odbudowę.

Czem należy tłumaczyć sobie tę na­
głą tak radykalną i tern bardziej za­
dziwiającą zmianę frontu polityki Mus- 
si Imiego z antynia-nieckiego ra anty­
francuski. przyszłość najbliższa oką/e. 
liu-Liracią Watykanu? Koncesjami an- 
giDskimi w  sprawie rozbudowy kolo- 
mainego państwa ztoskiego w  A fiyce 
wschodnio - półnrenej? •

W  każdym wyra oku sal. o mortale 
polityki Mussofcnksgi) z trybuny nacjo- 
nabzmii na arenę międzynarodówki, cy 
wilizajcj iny ch i gospodarczych im.pe- 
ualizir.ów nakazuje Europie narodowej 
w dążeniach swych do ustalenia nowe­
go, narodowego porządku rzeczy uwa­
żać Wiochy za punkt oparcia chwiejny 
i... nieustalony.

Polityka p. Poiucarego —  bardzo 
trafnie, jak się okazuje —  stanowisko 
Włoch oceniała i zmiana kursu poUy- 
ki izymskitj dla gabinetu francuskiego 
l ie  jest aiespcdlzlarką.

t

Poincare wobec noty papieskiej.
Paryż. (PAT.) Havas- W  dalszym 

ciągu dyskusji nad interpelacją w  spra­
wie Pisma papieskiego, zabrał głos 
Poincare. Premier przypomniał, że am­
basador Jonnar t zwracał srę do kardy- 
sała Gas^ari‘ego z odpowiednimi przc- 
dłożemami, pcdKreśiając, że oKupacja 
Zagłębia Ruhry odpowiada życizeniii 
kraju. Gaspań podniósł chrzęścijańsko- 
humanitaray cel pisma papieskiego i za 
pewnil Jonnar ta. że Ojciec św. pragnął 
jedynie zaapelować do zmysłu sprawie 
dli*vośc*' i miłosierdzia, potępił jednak 
kategory azme tzbrod.nt.ze czyny Nie­
miec, dodając zarazem, że o ile Niem­
cy nie poozymą usiłowań w  celu pozy 
skania sopie zaufania swoich w ierzy­
cieli, upadną. Pour.ca.re dodał: jakkol­
wiek by pismo papieskie zasługi, ralo 
na szacunek, nic posiana ono mocy 
interweniowania w sprawach polityki 
wewnętrznej i zagranicznej. Niewątpli­
w ie teza papieska zoliża się ao tezy 
nieictórych naszych sojicrznalcówy nie­
mniej jednak nie jest ona tezą naszą. 
Pismu papieskie, zaznacza Poincare, 
nię posiada zacnego znaczenia polity­

cznego. To też rząd rrancuski rie roz­
patrywał nigdy sprawy awinfięcia ar-:' 
bcSady francuskiej przy Watykanie. 
Rząd nie zgodzi się rigdy nd jakąkol- 
!witek ingerencję z  ze- ynątrz, mogącą 
uszczuplić niezawisłość polityczną 
Francji- To też rząd zalecił „ omiairtowi 
nie domagać się od Watykanu niczego 
w  sprawach związanych z wymaga­
niem traktatu. Wkroczyliśmy do Za- 
giębia Ruhry —  kończył Poincare — 
uo stwierdzeniu uchybień nitwndeckidi, 
jednak bez jakiejkolwiek myśli o auc- 
ksji lub stałej ok.imacji tego terytorium, 
lecz wyłącznie w celu uzvskania soli­
dnych gwarancji i zapewnienia sobie 
możności stcsoiwiama wobec Niemiec 
skutecznych środków przymusowych 
Domagamy się od Niemiec przede- 
wszystkiem aby zaniechały hieniego 
oporu i dały publiczne świadectwo 
swej dobrei woli. Mamy świiadoiność 
naszych praw i kierujemy się zmy­
słem sprawiedliwości Porządek dzien­
ny izostał przyjęty 389 głosami przeciw 
190.

Inwalidzi - KiosKarse 
Hotele

Kawiarnie
Kolporterzy

Zaopatrujcie się w pisma zamiejscowe codzienne i tygodniowe, krhjowe i za­
graniczne —  wyłącznie 3957rt
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Spieszna dostawa. * Dogodne warunki.

i lc t a  ® spr2w'e ro DulsSorgii.
Berlin. (PAT.) Po ukończeniu konfe­

rencji kanclerza z nuncjuszem papies­
kim poruszyli wczoraj wieceorcm w  u- 
rzędzie spraw zagranicznych przedsta­
wiciele Belgji i Francji sprawę eksnjo- 
zii na moście na Renie koło Duisburga. 
Obai przedstawiciele państw i-
czy mli rząd niemiecki odpowiedzial­
nym tza ten zamach jako spowodowany 
wydaniem przez rząd nie,niecki za­
rządzenia biernego oporu. Z tego po­
wodu rząd belgijski i francuski muszą 
domagać się by nzętd niemiecki potę­
pił zamach i by przedsięwziął wszystko 
celem ujęcia sprawców i pociągnięć,a 
do odpowiedzialności. Jako dowód u- 
działu Niemców w zamachu pooal 
przedstawiciel belgijski, że na moście 
znaleziono części bomby.

Berlin. (PAT.) ,.Vorwarts“  donosi z 
Duisburga, że sccjatno-demokratycz.ca 
organizacja okręgów okupowanych o- 
zaz wolny Związek zawodowy powzię 
ły rezohicte, w której powiedziano: 
Minio ucisku wszelkiego rodzaju jaki 
z«i soba pociaga dyktatura wojskowa, 
jest wolą robotników by bierny opór 
nie osłabł. Walka ta została w  ostatnim 
czasie zdyskredytowana w sposób 
nain.ebezpieczniejszy przez czyny 
gwałtu Ludność Zagłębia Ruhry ze

wstrętem protestuje przeciw lego ro­
dzaju aktom gwałtu i przeciw postępo­
waniu pra {ideowych tajnych związków 
oraz darnagr się od rządu Rzeszy i od 
rządów krajowycn, by tej robocie nie­
sumiennych żywiołów szkodzących 
Ojczyźnie, położyły kres wszelkimi 
środkami.

Dusseldorf. (PAT.) Prośba o rewizję 
wyroku sądu wojskowego z  29 czer­
wca skazującego 7 Niemców winnych 
uprawiania sabotażu, na karę śmierci, 
została odrzucona.

Paryż. (AW .) „Matiu" donosi, że 
rząd belgijski wydał oficjalny komuni­
kat o rezultatach śledztwa w  sprawie 
głośnego zamachu na pociąg koło Duis­
burga. Komunikat stwierdza, że wbrew 
informacjom niemieckim, jakoby eks­
plozja nastąpiła wskutek wybuchu 
zbiornika gazowego w  pociągu, znale­
ziono śiady, wskazujące na użycie 
kwasu pikryriawego, używanego jako 
materiał wybuchowy pnzy fabrykacji 
t  zw. małych Domb niemiecKich. Prócz 
tego znaleziono gilzę, w  której znajdo­
wał się ten materiał wybuchowy. Rów­
nież i rozmiary szkody wyrządzonej 
przez wybuch wskazują na to. że wła­
ściwą przyczyną była eksplozja bomby.

\E

RoKOwadia francusko- 
angielskie.

Cc ao treści z koncern bieżącego ty­
godnia oczekiwane] pisemnej odpowie­
dzą fiancuskiej na angielski kwestjona- 
ljusz. znany organ germar,ofilski wiel­
kiej finsnsjery „ManchetAsi Guardian'* 
pi z c widuje na pcdstawfe w yraźnie o- 
fiUalnych informacyj, co następuje: *

Pierwsze pytanie Co rozpanie iząd 
francuski pod likwidacją biernego o p o - 
i u  w  Zagł. Ruhry? Czy podporządko­
wanie się całej przemysłowej ludności 
czy też cofnięcie przez iząd memieckl 
lutowych obwieszczeń, którymi we­
zwał ludność zagt. Ruhry do cporu?

Odpowiedz: Odwołanie oowieszeten 
przez rząd niemiecki.

Drugie pytanie: Jeśli warunki fran­
cuskie zoś aną spełnione, to znaczy wc 
d e  odpownedri na pierwsze pytanie, 
skoro rząd niemiecki cofnie lutowe ob- 
wieszczttra, jakie dokładnie opisane 
zmiany wprowadzi rcówczas rząd fran 
cuski w sposobie obsaazenia Ruhry. 
lub czy wogóle może zag?. kuhry pa-zt- 
stanie zajmowmć?

Oapowiedź: Okupacja Ruhry skut­
kiem likwidacji biernego oporo nie zo- 
srarup przerwaną a dokładna forma 
przyszłego obsadzenia bęazie zależeć 
cd pewnych okończności. Ieś,li zarzą­
dzenia rządu niemieckiego przez lud­
ność Ruhry zostaną lojalnie wypeirro- 
ne i bicmy opor .osranie zlikwoaowa 
l,y, wówczas rząd francuski j>rzejdzie 
z powrotem do niewidzialnego zaięeia, 
jak to- miało miejsce w pierwszych 
dniach po 11. stycznia, zanim powstał 
bierny opór. Gdyby natomiast ludność 
Runry ;n:a a się wzbraniać przyjąć fakt 
franicusKiego obsadzenia i bezpieczeń­
stwo żołnierzy francuskich było zagro­
żone ko będą musiały wojska francu­
skie pczostać w  zagl. Ruhry.

Trzecie pytanie: Przyjąwszy. że ftan 
cuskic żądanie zostało spetrione i bicr- 
ry  opór ustał czy francuska okupacja 
Ruhry w obecne) f.vmie będzie trwać 
dalej i jak długo wMwczas wred'c przy- 
ruszczeti rządu francuskiego okupacja 
Ruhry musiałaby jeszcze trwać?

Odpcwied1: Francuskie organy oku­
pacyjne wojskowe lub cywilne lub ip .ż 
jedne i drugie, będą w (tym siosunku 
wvcofy >va!ie. w jakrrr Niemcy będą 
płacić t dszkodowaria. Okuracja n:r»- 
glaby momentalnie się skończyć, gdy­
by Nien.cy np. dnęki jakiejś między­
narodowej pożyczce, zapłaciły Frarcji 
raiychn.iasi przypadając? na mą część 
wedle loudMiskiego planu płami ;-zogo 
z ma’a DPI i koszta okupacji Rulirj.

,,Tiines*‘ zamieszcza artykuł. wr kłó- 
rym oświadcza, że interes Anglji odno­
śnie ao !verr,kc leży wyłącznic w  tern 
aby można b>ło jak najprędzej odro­
dzić handel a wdęe i konflikt w sp,a- 
wie Ruhry -zakończyć.

..Times'’ przestwega przed rzuca­
niem mew łaściwycn pogróżek w  spra­
wie odszkodow-ań. któie ro pogróżki 
utTudmają jedynie porozumienie a tem 
sar etn i skończenie z kwesNja Kuh i;. 
Jeśli możemy posuwać się tylko powo­
li, to idźmy 'Taranne odmierza-ąc kro- 
ki krok za krokiem, Trzymając się sil- 
rie  dorychczasuwycli politycznych 
związków My tych zww.zków nie mo 
żerny z lekkien, seroem zerwać My nie 
możemy 'ekkomyśir.ic rzucić się w no­
we kombmacje, zanun nią zdohędwe- 
p.y pewności, że fe r.owe kombinacje 
i ie  uwikłają nas w  nowe, niebezpiecz­
niejsze i gwałtowniejsze konflikty.

— -w-----
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KADIC2 ZAPOW IADA BOJKOT 
SERBÓW.

Prasa. (AW .) „r^agcr Prcsse“ doncv 
6i z Balgrp.au, że znany przywódc. 
chłopskiej partji kroackicł Radicz zapo­
wiedział całkowlrty bojkot Serbów, jak 
również państwa jugosłowiańskiego. 
To stanowuskc przy w ód o  opozycji spo 
tkało się iz żt*wem potopieniem w ko­
łach rządowych, a dziennik „Samou- 
prawa“ oświadcza wręca że bojkot ta­
ki będzie zwalczany wszelkimi środ- 
kanr. jakie stoją do dy pozy ci. rrądu.

Kzym. (PAT.) Z Belgradu donoszą, 
ic  Rada ministrów postanowiła zaka­
zać wsReiKifj uóałatrosci uarodowo- 
socjalnym orga.Jzacoom. Prefekt Za­
grzebia otrzymał rozkaz rozwiązania 
organizacji Radioza oraz wszystkich 
podcbrych organizacji w  Chsiwacji i 
Sla wonji.

BUŁGAR Jl GROZI NOW Y ZAMACH.

Rzym- (PAT.) W BK Z Belgradu. 
Bułgarski przewóoca agrarny Demia- 
uow został zim ordo» any. Droga na 
Bukareszt donoszą o ruchu bułgarski' Jh 
agrarjuszy i komunistów ptzeciw nowe­
mu rzaaowi. Ruch ten pajuerany jest 
przez Rosję, która miała obiecać wszel 
ką pomoc i e wyłączając wojskowej.

N lEPRAW D ZfW F. PO GŁO SK I.

Warszawa. (T el wł.) 7. lipca. Do se­
rii pogłosek, mających na icełu wno­
szenie zamętu w  armię jest podana 
wczoraj pt :cz jedno z żydowskich 
] iatłł a ir, spiłowana ze sfer lewico­
wych wiadomość o ostrym ztakargu. 
jaki miał mieć miejsce między Rydzem 
Snigłym a jejgo władzą zwierzchnią 
Jak się dowiadujemy, wiadomość ta 
jest zi pełnie zmyśi ma. Być może, że 
gen Rydz śmigły sam zamierzh się 
Sterać o czasowe zwolnienie ze służby. 
ii ewentualny zamiar ten 'usłużni przy­
jaciele pdityc2oi chcieliby wyzyskać 
pizeciwko obecnemu rządowi.

PRACE NAD USTAWA O UPOSAŻENIU 
F l 'NRCJONARJUSZY PAŃSTWOWT CH.

Warszawa. (PAT.) Na efcrfstetszrtr ®o» 
biedzeniu sejmowe, podkomisji budżetowej 
dla spraw arxędnic...,’ch pnteey siairowa no 
poszczególne artykuły ipwwy o uposate- 
nf| funKojonarjoKy państwowych, doty­
czące uposażenia n >«csyctel, sżkój po­
wszechnych, inspektorów szkoirych, dc.u- 
czycieh i dyrektorów szkól zawodowych, 
nauczycieli ifl yretaorńw szitói dl? głucho­
niemych, aaem,nsł/o" psychicMie . nor­
malnych t■dzież dJe kierowiriezaK ochri>- 
nek. W przeaocne] części przyjęto projekt 
rządowy, a nieznaczne zmiany poczyniono 
jedynie tv działam dotyczących nauczyciel? 
*zkół powszechnych, podwyższając za ad- | 
ministrację i kieiowmictwa szkoły punkty i 
wynagrodzenia. '

M a ter ja fy  p3> w e łn a  do  pran ia  na p roc łio -
w r lk i,  na wbrania z w y k ła  dla pp wojskowych 
i Wielebnego duchc- CIII/N^ z pierwszorzędnych słyn- 
wleÓ3twa —  oraz tfUnlln nych fabryk Bialskich

p o .o c a  jm > c e n a c h  f u b r - c z n y c h

G R O C H O LSK I

?im!is&o-ang)elsR!e o6rady.
Wiedeń. (PAT.) ,.N Er. Piesse“ z 

Lonaynu: Ambasador francuski odbył 
wczoraj konferencję w  angielskim urzę­
dzie spraw zagraiJCŁuych. O pnzebiegu 
tej rozmowy j o jej wyniku "achowują 
ścjsłr mflezenie. Uchodzi za pewne, że 
ambasador francuski lic  pozas.awii 
w  urzędzie spraw, zagranicznych żad­
nego aokumentu. Ze strony poinfor­
mowanej podają, że ambasador francu­
ski był w  możi ości poinformować Cu­
rzona we wszystkion pi nktacli co dc 
których rząd angielski ziyczy ł sonie w y 
jaśnienia- Największe trudności stanowi 
sprawa biernego opoiu. Odnosi się 
wrażenie, że martwy punKt, na któ­
rym utknęły rokowania. mógłby być 
przezwyciężony, gdyby Niemcy zanie- 
cnali Diernego oporu.

Paryż. (PAT) W obszernym artykule, 
I aśw'ęaonym sprawie okupacji Zagłębia 
Pithry, „Echa de Paris" zaistana/wia się nad 
słusznością wywodów angielskich mężów 
stanu i ekonomistów, utrzymujących, że 
okupacja Zagłębia Ruhry stwarza trudną

ekonomiczną sytuację dla Anglii. Dziennik 
patyski mocno powątpiewa w -słuszność 
angielskich twierdzeń, a n apoparcie swych 
wywodów przytacza fakty stopniowego 
zmniejszania! się ilości bezrobotnych w An­
glii. Liczba tych bezrobotnych w końcu 
maja nie przekroczyła 1,300.000 i była zna­
cznie niższa od zeszłorocznej. „Echa de 
Parts'* wskazuje również na pewnie zmniej­
szenie się emigracji za oceanowej. Ilość e- 
migranców zmniejszyła się w stosunku do 
ilości zeszłorocznej o 700.000 'udzi, którzy 
niewątpliwie będą szukać środków utrzy­
mania w fabrycznym i rolniczym przemy­
śle Wielkiej Brytanii, a to w-ska tnie do­
sadnie na fakt, że przemysł i handel an­
gielski rozwijają się pomyślnie. Przeciętna 
ilość bezrobotnych w Anglii przed wojną 
była zdaniem dziennika tylko c 200.000 
mniejsza. Z tego nie można wnosić o sta­
gnacji w życiu gospoda-rczem Anglji j dla­
tego pretensje w? tym względzie wyaają 
się dziennikowi mocno przesądzone. Nie da 
się jednak zaprzeczyć, że pewne gaięzie 
przemysłu angielskiego np. przemysł tkac­
ki rozwijają się wolniej, natomiast inne wy­
kazują znaczne postępy w stosuniru do ro­
ku uniegłego.

P. Gaiondcr w Warszawie.
Warszawa, (PAT.) P. Calonder. pre­

zydent komisji mieszanej górnośląskiej, 
złożył w izy i ę ministrowi spra w zagra­
nicznych, który omówił z nim główne 
kwestje sporne dotyczące wykonywa­
nia konwencji genewskiej. W  toku tej 
kanTer< ncji oratz na następnej oaoylej 
z ^icemhłis .em spraw zagranicznych

\ i

p. Strasburgerem; została większa 
cazść tych kwestji uzgodnioną. Minister 
spraw zagranicznych wydał na cześć 
prezydenta Calondera śmalanie, w  któ- 
rem wzięli udział odnośni urzędnicy i 
delegaci ministerstwa spraw zagrani­
cznych ze Śląska.

Wizyta Benesza w Paryża a Jaworzyna.
Paryż. (PAT.) Tutejsze dzienniki do­

noszą z Pragi: W  czechostowaokich 
kołach politycznych wyrażają nadzieję

że wizyta Benesza w  Paryżu przyczy­
ni się do szybkiego rozwiązania kwe­
stii Jaworzyny.

Gdańsk wprowadza nowę walutę.
Gdańsk. (PAT.) Dafennik gdański do­

nosi, że wniesiony pr®ez senatora 
Votkma,ia do Ligi na-oaów a nasiępiue 
do konńsj5 finansowej projekt reformy 
walutowej dla wolnego miasta Gdańi-

ska opiera się na idei wprowadzenia 
pod newnymi warunkami franka szwaj. 
Pi ojekt ten został przez komisję finan­
sowa zasadniczo przyjęty. Dziennik 
gdański zaznacza przy tern, że w  Gdań

oku została już właściwie wprowadza 
na waluta dolarowa, albowiem w  ha« 
dlu obliozają wszystko na dolary. Tak 
samo opłaca się komorne za mieszka* 
nie nie podlegające urzędowi mieszka­
niowemu- Senat również oyiaaa Komor 
ne za gmachy rządowe w walucie do­
la* owej.

ZWALCZANIE DROŻYZNY.
Rzym. (PAT.) Na dzlsiejszetn posiedzeniu 

Rady ministrów rozważano nad sposobami 
zwalczania wzrastającej drożyzny. Rada 
postiŁuowiła dążyć do zniżenia taryf cel­
nych i wprowadzenia ułatwień transporto­
wych. kolejowych i morskich prze: zjyiek- 
szenie szybkości transnortów i ohniżente 
taryf.

SKTTSKI LACZY SIE Z PIA- 
STOW CAM f I Z MATAKIF.WICZEM.

Warszawa (Tel. wł.) 7. lipca. Dnia 
15 i 16. bm ma się udhyć w Warsza 
wie Zjazd delegatów Narodowego Zje­
dnoczenia Lbdiowcgo pod przewodni­
ch* em p Skulskiego. Tematem obrad 
zjazdu ma być między innerr.i sprawa 
est;licznego zawarcia pakru Narodo­
wego Zjednoczenia z Piastowcami i z 
grupą Matakiewicza

PRZECIWKO S7M1JGLOWI 
W ALUTAM I.

WTiszawa. (Tel. wł.) 7. lipca. Dziś 
rano wyjechał do Tczewa przewodni­
czący komisji dewizowej p Sratkie- 
wicz, ceiem uregulowania na miejscu 
spiawy zapobieżenia rzmuglowi walu­
ty.

SKROCENIF t e r m in u  ć w i - 
c z f N r e z e r w i s t ó w .

Waiszawa. (Tel. wł.) Min. Spr. W oj­
skowych skrócił czas ćwiczeń rezer­
wistów z 8 na 4 tygodnie, motywując 
iozl.-az między innerr.i troską o odży­
wi nie rezerwistów' od gospodarcze! 
pracy zawodowej, tembardziei, że 4- 
tygoduiowe ćwiczenia-są celowo \vy- 
starc zające.

o s o b is t y  m a  j a t e k  w o r o w - 
SKIEGO.

Berlin (FAT.) „Localsn)zeigeir“  do­
nosi. że zamordowany medawno w! 
Lozannie przedstawiciel Rosji sowiec­
kiej w  Rzymie, Worowski, posiadał w 
jednym z banków lozańskich safet, v.'. 
którym obecnie znaleziono 600.000 fun­
tów szterlingów. Jak to wynika z pa­
miętników' Wo-owskiego był to jegc 
majątek osobisty.

lOlo z ń iiK i!
Od wszelkich wyrobów konfekcyjnych 

najmodniejszych fasonów, sukien, kostju- 
mów, bluzek, bielizny damskiej etc. etc 
udzieia n4150

Józefa D ąbrow sH a
Lwów. AKademicKa 3 .

2)

Zyc ie  im iw f r s j t e c ł i e
w Amence.

(Odczyt Troi. Mac Cracken‘a. delegata 
Wszechn1*- ameryitaiisklcli.j 

(Clag flafe- r l
Wracając do budynków, to podczas 

gdy styl jest tu naśladownictwem, ar­
chitektura nasza w tyra wypacucu jest 
bardzie celową od angielskiej- Nowo­
czesne budynki o charakterze średnio­
wiecznym z Princeton i Yole, Brym 
Mawr i Vissar są znadznie piękniejsze 
niż nowe budynki w  Oxfordzic czy też 
Cambridge. Dziw nem się to może *vy- 
dać sv części świata o tyle młodszej od 
Europy; lecz właśnie dlaiogu, że w 
niej żyjemy, powinny nasze College 
architekturą swą przypominać miodzie 
ży o tern, że studium uniwersyteckie 
bierze swrój jx>czą:ek w  starożytności, 
a doszło do nas przez śi edniowiecze z 
Grecji i Rzymu. Dlatego to budujemy 
nasze College w stylu klasyczniym, al­
bo jeszcze częściej gotyckim.

Tuż koło bramy wenos' się piękna 
kaplica w stylu normańskim, a zaraz 
ohok dom mieszkalny prezydenta.

Każdy amerykański Cobege ma 
swój własny kościoi, a prezydent czyli 
rektor iest raczej pastorem gminy, niż 
przełożonym grona profesoiskiego. oQ

lat temu był prezydent zawsze osobą 
duchowną, co da Się łatwo wytłuma­
czyć.

W  zaraniu historii amerykańskiej 
pizybyli do Ameryki koloniści nie po 
to. by państw o założyć, lecz by swo­
bodnie służyć swemu Bogu Przyby­
wali zorganizowani w  gminy, każda r.a 
własnym okręcie, z pastorem na czele. 
Kościół jedynie był tym czynnikiem, 
który utrzymywał i krzewi? kulturę-

W  ten sposoo. giowi1*un zadaniem 
pierwszych College‘ów  było wyrabia­
nie etyki, a pastor jako przełożony, byi 
za to odpowiedzialnym. I tak naprzy- 
kład w  moim College1 u jestem pion w- 
szym świeckim prezydentem; wszyscy 
moi i oprzednicj' byli duchowtnemi.

Z 5()0 z górą Collego‘ów  w  Ameryce, 
należy conafmrnej 4U0 do organizacji 
kościelnych. Nawet najznakomitsze Uni 
wersytety założone zostały przez Ko­
ściół; i tak Harward przez kościół pu- 
rytarski, Princeton przez presbiteria- 
nów, a Yole przez kościół kongregacyj 
ny itd. W  wielu wypadkach należy car 
ły  mająiek Coflege'u do Kościoła, w  
iruucb zrów  musi przynajmniej korpo­
racja lub rad? kuratorów* składać się 
tz członków Kościoła. Nawet w  wielkich 
państwmwych Uniwersytetach, które 
i ie najeżały do Kościołów, wwbicra się 
często duchowmego na przełożonego, 
np. Uniwersytet w  Michigan, najsła­
wniejszy z państwowych, ma ducho­

wnego za. prezydenta, tak samo Uni­
wersytet w  Ohio.

To pcłaczenie z Kościołem miało dia 
College‘ów  iwiielką wartość, przynosiło 
ono ze sobą znaczną ilość wiernych i 
było źródłem dochodów. Lecz z drugiej 
strony, powstrzymywało ono swobo­
dny rozwój nauk, gdyż Kościół często­
kroć nie rozumie, że CoPege nie jest 
organizacją kościelną i że studenci r.ie 
stoją do niego w  stosunku członków 
gminy wyzna nici wet. Częstokroć też 

mieszał się Kościół do nauk, głównie 
do filozofii i nauk przyrodniczych, a 
kilku bardzo zacofanych członków Ko­
ścioła starało się przeszkooziić nauce 
teorji descendencji

Prtzed sześcioma miesiącami badał 
Rząd za inicjatywą władz duchownych 
sposób wykładania teorji descendencji 
jednego profesora na Uniwersytecie w 
Kentucky i niewiele brakowało, by 
profesor ten został usunięty. Z drugiej 
strony, to połączenie z Kościołem, w e­
dług mego zdania ma wielką wartość 
dla życia studentów. Najznakomitsi 
kaznodzieje przybywają Jo ColIege‘u i 
głoszą prawdę duchową, dzięki czemu 
panuje tam sńlny prąd religijny. Y. M. 
C. A., Y. W . C. A- i A. C B. otrzymują 
większą ilość swych pracowników z 
Coilegehu Bez tego połączenia z Ko­
ściołem pomoc, dla studentów europej­
skich nie doszłaby nigdy do skutku.

Dzięki prądowi wychowawczemu 
Kościoła amerykańskiego powstał cały

szereg Collegów, założonych przez mi­
sjonarzy w  Japonji,. Chinach, . Turcji. 
Eg’pcie, Indjach i Amewce Południo­
wej, a College te są pod względem 
nauki równie dobre jak w  amerykań­
skiej ziemi ojczystej.

Z tego wynika, że pragniemy ścisłe­
go połączenia religjj z  wychowaniem, 
w  żadnym razie jednak pod naciskiem 
lub kor.trolą ze strony pańs*\va, lecź 
tylko drogą prawdziwego zrozumienia 
łączności interesów i zespolenia. %

I gdy kościelni reakcjoniści d :*lają 
raczej hamująco na badaraia naukowe, 
łatwo da sję nam udowodnić, wbrew 

1 twierdzeniu Kościoła- że nauka musi 
być bezwzględnie wolną.

Wskutek tego, że prmożcnetr.i Col- 
legetów by'li duchowni, godność ta by­
ła zawsze otoczona moralną powaga, i 
dostojnością. Przełożony był uważany 
w  Ameryce za głowę Gollege‘u i był 
osobiście odpowiedzialnym za wyniki 
jego pracy Częstokroć był to osobisty 
dyktator, któiy miał władzę mianowa­
nia profesorów i ich usuwania, mógł 
zakładać nowe budynki uniwersytec­
kie i organizować studia; krótko mó­
wiąc byt samowładcą w  dziedzinie 
wychowania. Jak długo miał fundusze 
by płacić rachunki, wszvstko było do­
brze. i

(C. d. n.)
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W  lwowskim „P iie“  zamieszczono 
onegdaj prospekt „Wysokiej technicz­
nej szkoły we Lwowie", która jest od­
gałęzieniem rzw. tajnego uniwersytetu 
ukraińskiego. Dowiaduje się w ije  mło 
dzież TUSKa, że owo wysokie techni- 
cum ma trzy fakultety: budownictwa, 
maszyn i leśnictwa, że w  najbliższym 
roku powstanie jeszcze wydział roini- 
czy- że jest tam naukowa biblioteka, 
laboratorium chemiczne i gabinet mier 
ni czy, że darej wykłada ld staiycii i 5 
pomocniczych sił z  pośród „byłych 
profesorów i o o centów wyższych 
szkół technicznych a również facho­
wych inżynierów" itd.

Infoi macje powyższe bez podania 
nazwisk i adresów są kapitalne. W y ­
sokie technicum ukraińskie rep i sobie 
najwyraźniej z władz, które rpają n ie­
wymownie wdzięczną rolę dyskretne­
go osłaniania tajemnicy tajnej 1 oezpra 
wnie istniejącej placówki —  lepi z mło 
dzieży ruskiej, która częściowo idzie 
na lep z dobrą miną pisanych prospe­
któw -  aie osiąga swój cel agitacyjny, 
do którego konsekwentnie zdąża choć 
by pi2ez zniszczenie młodzieży i szan­
tażowanie jej patriotyzmu- Wytwarza 
się w  ten sposób teiror wobec ewentu­
alnych ^łamistrajków", którzyby ze­
chcieli do Dolskich zakładów uczęsz­
czać a z dn. 1. października, kiedy w  
myśl zapowiedzi rr.a się rok nowy 
szkolny rozpocząć, znajdzie się zape­
wne gromadka, w  starannie i efekto­
wnie sporządzonych indeksach, któ­
rych wygląd starczy za treść wewnę­
trzną prooiemaiyc mych wykładów

Aliści w szerokich kołach ruskiej 
młodzieży coraz wyraźniej krystalizu­
je się niechęć do tale nieuchwytnych 
studiów bez jakichkolwiek widoków 
zdobycia zawodu i chleba. Zdaje się, 
że w tym względzie hoitispiracja ukra­
ińska przeciągnęła już strunę. Coraz 
czcście; młodzież ruska zmienia ob­
rządek by wyeliminować się w  ten 
sposób z pod teraoru nacjonalistyczne­
go partii ukraińskiej a pomruk wiród 
najmłodszej zwłaszcza rzeszy staje się 
co i;./ 'donośnierszy.

Tak samo prawie jak „tajne** uniwer­
sytety i techniki w kraju, problematy­
czny jest prywatny uniwersytet ukra­
iński w  Pradze, dotowany przez rząd 
.czechosłowacki dla politycznych racji. 
Placówka ta ma być utrzymana nadal 
poa szumną nazwą uniwersytetu. Od­
były się już nawet wybory do „Sena- 
tu“ , rektorem wybrano dr. Iwana Mor 
baczewsKiego, 0. rektora i profesora 
czeskiego uniwersytetu, dziekanem 
prawa dr. O- Eichelmana, b. profesora 
rosyjskiego uniwersytetu w Kijowie,

a dziekanem filozoficznego fakultetu 
di Aleksandra Kołcssę, b. profesora 
lwowskiego uniwersytetu. Te trzy na­
zwiska, za którymi kryje się przecię­
tna froeblówka, dano na przynętę, któ­
ra jednak wpływu większego nie znaj­
dzie w  kraju. Choć wymknie się stąd 
często jakiś dezerter z wojska a .W' ty­
dzień później ma wii.t przy mensie 
uKramskiej w Pradze, emigracja do sto 
Iicy czeskiej na studja w  obecnych na­
strojach ruskiej młodzieży rue jest 
przewidziana a studja te nie budzą tu 
zaufania.

Cala akcja part}, ukraińskiej w  za­
kresie tajnego we Lwowie i prywatne­
go w  Pradze — wyższego szkolniatiwa 
prowadzona jest h tylko w  celu po­
parcia dążeń jej w  kierunku utworze­
nia uniwersytetu ruskiego w  Polsce. Źe 
jednak paitia ukraińska za przyszłą sie 
dzmę uniwersytetu u waża jedynie 
Lwów, przeto jest pewnem, że zaró­
wno szyldy tajnego uniwersytetu i taj­

niej techniki we Lwowie, jak i szyldy 
prywatnego uniwersytetu w Pradze —  
jeszcze długo będą obnoszone jako po­
lityczne feretrony. T. Op.
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Wiedomości o rewolucji bułgarskiej, 
o której u nas tyle się msalo, były oczy 
wiście w dużym stopniu przesadzone, 
gdyż rewolucja nie miaia charakteru 
gwałtownego, a obecnie panuje zupełny 
spokói. tak że można wędrować bez­
piecznie.

Po przebrnięciu przez Rumunię do­
jeżdża się do naddunajskiej stacji ru­
muńskiej Ramadan. skąd już widać 
bułgaiski brzeg. Śpiewa się wprawdzie 
o błękitnym Dunaju, ale w tej chwili 
jest on caikiem żóiry, toczy się spo­
kojnie i majestatycznie. Po kilkunastu 
minutach dojeżdża statek do bułgar­
skiego brzegu. Z daleka już widać po­
łożone nad brzegiem budynki i fabry­
ki. O ile w  Rumunii trudno mi było 
porozumieć się w  jakimkolwiek językuj 
o tyle fu serbsko-ciTorwacki pomaga 
mi mocno i gwarzę sobie z każdym 
napotkanym pasażerem.

Ruszczuk (po bałgarsku Russe) liczy 
przeszło 40 tysięcy mieszkańców i na­
leży do więcej przemysłowych miast. 
Możnaby go porównać z Przemyślem 
lub Radomiem, a oczywiście tego zna­
czenie poanosi się przez to, ż t  leży na 
pograniczu.

Już tu na pierwszy rzut oka spra 
wdza się przysłowie: „Co kraj to oby­
czaj". Osobliwęsaią naszego Lwowa 

lub Warszawy są żyazj, tu zamiast 
nich spotykamy Turków. Ale oczyw i­
ście na tem kończy s.ę porównanie, 
goyz Turcy nie sa ari bruant, ani nie­
uczciwi w  stosunuach, ani krzykliwi, 
natrętn' itd. Przeciwnie są oni bardzo 
cisi, spokomi, pracowici i i pobożni. 
Swym narodowym sbrojem i wyglądem 

różnią się od panów tegc kraju.
Rnszeznk rozciągu się na pagórko­

watym brzegu dunajrkim, ma kilka bu- 
dnnków okazuLzych np. magistrat, 
ginnezjum męskie kniazia Borysa, te­
atr obecnie zamknięty z powodu tou, - 
nee artystów, pocztę, bank, ' kościół 
itd. Z tą nowoczesną architekturą mie­
sza się stara architekmra turecka, a 
więc przev,raźnie drewniane doinki, po-

RuszczuŁ 28 czei.yba 1921

rozrzucane w kształcie koła. w  środ­
ku którego mieści sdę meczet z wynio­
słą wieżyczką.

Ogólne wrażenie jest miłe i. sympa­
tyczne, zwłaszcza, że i ludzie są mili 
i sympatyczni. Na pierwszy rzut oka 
razi może cokolwietc krój wojskowy, 
zbliżony do rosyjskiego, mimowoli ro% 
dzi się zakurzeniony w  duszy polskiej 
lęk, lecz znika on szybko, gdyz pod tą 
szatą bije zacna bułgarska duicza.

Biorę do ręki tutejsze louaine gazef 
i zaznajamiam się z wypadkami dnia. 
Nie zdarzyło się nic nadzwyczajnego, 
w  kraju spokój, pobieżnie tylko mówi 
się o polityce Stambulijskiego. Z przy­
krością w y czytuję wiadomość o śmier­
ci Hermina SzkorpiL, wybitnego arche 
ologa z Warny, który rarcem z  obe­
cnym ministrem pełnomocnym w Sofji,. 
dr Tadeuszem Grabowskim gromadził 
jeszcze przea womą fundusz na wznie­
sienie pomnika Władysławowi' Wameń 
czykowi na polach bitwy pod Warną 
Szkorpil, wielki przyjaciel Polaitow, 
wydał w  tym roku bardzo ważni; bro­
szurę z wielu cennemi' tureckiemi doku 
mentami o bitw ie waryńskie; pt. 
„Władysław Warneńczyk".

Po zwiedzeniu miasta trzeba wstąpić 
na ooiad. Za chwilę podchodzi do mnie 
wysoki jegomość, mówiący po polsku, 
okazuje się, że to zabłąkany Niemiec, 
który Kilka lat mieszkał we Lwowie, a 
obecnie jest kupcem w Ruszttziufcu; 
oczywiście nandel jest w  rękach tubyl 
ców, gdvż żydów niema wielu i nie 
mają znaczenia. Trzeba poprohować 
potraw narodowych, podają „czorbę" 
na jajkach z. pulpetami, przypuawioną 
papryka, zjadam z apetytem, po zupie 
pieczeń prażena na żywym  ogniu i 
podana bez żadnych przypraw na dre­
wnianym talerzyku, bo taki obyczaj. 
Kilka godzin do odjazdu pociągu spoty 
kam liczne osoby, gawędzę przyjemnie 
i jestem z każdym na „ty" bo inaczej 
siię tu nie mówi.

Dr. Józef Gołąbek.
 u-------
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li nprnszczeuie ̂postępowania 
aćmin straeyjae - politycznego 
w sprawach droDiazgowycH.

—o -

Rychłe wprowadzenie u nar uproszczona 
go postępowania admlnistracyjno-polrtycz- 
nego w  sprawach drob:azgow vd i, które w  
innych państwach, jak np. N iem cy i W ę­
g ry  iuż dawno istnieje, jest pożądaucm nie 
tylko w  interesie odciążenia naszych w ładz 
administracyjnych, ale też i w tym celu. 
by  wpoić w  publiczność przekonanie, że 
nawet przepisów drobiazgowych lekcewa­
żyć  nie można, bo w  razie ich przekrocze­
n i  czeka natychmiastowa i dotkliwa kara.

Do przekroczeń, mających być sąuzone- 
mi w  ten sposób, należałoby mięuzy rnne- 
mi za liczyć: np. zaśmiecanie 1 zanieczy­
szczanie w ozów  tramwajowych, placów 
ulic, ogrodów  publicznych iip. niszczenie 
trawników, św iatów , k rzew ów  i drzew  w 
tych ogroaach i na piacacn, niestosowanie 
się do przepisów o prowadzeniu psów po 
ulicach i ogrodach publicznych, pozostawie­
nie na ulicy czy  placu bez dozoru wozu lub 
sań z zaprzężonemi zwierzętam i, lub też 
prowadzonych zw ierząt, albo i automobili, 
zaniedbanie przez stróża oświetlenia sieni 
i klatki schodowej w  kamienicy, mimo iż 
iuż świecą się latarnie miejskie, plucie na 
ziemię, w  nocy głośne rozm owy śpiewy 
krzyki i muzyka po ulicach, znęcanie się 
nad zw ierzętam i itp.

Pow yższe  przekroczenia w yliczyłem  przy 
kładowo a rzeczą ustafwy czy  rozporzą­
dzenia ministerialnego jest postanowić do­
kładnie, o które przekroczenia chodzi.

Za zanieczyszczanie będących w  ruchu 
w ozów  tram wajowych powi..niby karać 
kondiiktcrowie, a  mianowicie przez ścią- 
gnienie od obwinionego przepisanej g rzy ­
w n y za wręczen iem  mu odpowiedniej karty 
na w zór dziś już obowiązujących w  tram ­
wajach, tak zwanych kart kontrolnych, kto 
re są przecież kartami karnemi.

Poza zatnieczyszczdiniem w ozów  tramwa­
jowych, w szystkie inne jłow yższe p ize- 
kroczenia karaliby policjanci, pełniący słu­
żbę na ulicach. G rzyw nę ściągaliby na­
tychmiast za pomocą tak zwanych idk&t, 
przyczem  feden egzem plarz juksty o trzy ­
m yw ałby ukarany po złożeniu grzyw ny. a 
drugi egzemplarz juksty pozostawałby w  
ręku policjanta. W  razie nieuiszczalności 
g rzyw n y, odciawałby policjant obwinionego 
swej przełoiżr.nej w ładzy, celem ukarania 
go  aresztem bez rozprawy.

Rozumie się same przez się. że  te osądy 
m ogłyby być wydawane ty k o  w  t m n  
schwytania ukaranego na gorącym uczyn­
ku. W ielce pomocną byłaby tu obyw atel­
ska straż honorowa, któnab'7 obwinionych 
policjantom wskazywała

G rzyw ny należałoby przeznaczyć m  
rzecz zakładu naukowc-wychowawczego 
dla cem nych 1 na domy zaopatrzenia i 
zatrudnienia d'a nich, gay  już bęcą lorośli.

Franciszek Leopold Biliński

N A D E SŁA N E .
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Ziemia.s
Powieść.

Księga pierwsza.

Kwiat polny.
(Ciąg dalszy.)

Po tych słowach znów przylgnęła 
ustami du jego nóg i rąk ! wyszła z po­
koju. Nie zobaczył jej już nigdy w ~v- 
c:ti Nin. opuściła dom, kazała służbie 
uwolnić męża z więzów i przywołać 
jeTarza.

Ojciec przypłacił to przejście ciężka 
chorobą. Dostał zapalenia mózgu 
i przez trzy m ielące walczył z śmier­
cią. Wyzdrowiawszy, wrócił du kraju 
i nLadł w Łanowcu, gdzie żył, jak 
pustelnik, zupełnie złamany na duchu, 
i do niczego niezdolny, pogrążony w 
melancholii, apatjf i mizantropji. W  zi­
mie siadywał nieruchomy w swoim po 
koju wpatrzony bezmyślnie w  ogień 
na kommku, w lecie całemi godzinami 
leżał w  parku nad brzegiem potoka, 
śledząc migotliwe odbicia promieni sło­
necznych w  wodzie. Z odrętwienia 0- 
budzjła gc dopiero po czterech latach

pizesyłka z Madrytu, ty kiórej przyja­
ciel z ambasady doniósł mu o śmierci 
Dolores. Dołączvf wycinki z gazet 
i lisr r.atki z adresem „do mojego mę­
ża. Marcelego Proszewskiego". List ten 
przechowany przez ojca wraz z pamię­
tnikiem, jest całkiem krótki. Umiem go 
na pamięć. „Sama wymie-ząm sobie 
karę iza straszliwą zh odnię, której do­
puściłam s ę wobec ciebie. Nie chcę, 
jak upiór ciężyć nad tobą i nad młodoś­
cią mej córki, przeto odchodzę dobro­
wolnie. Piekło, v  które wierzę, pędzie 
mi rajem, bo niema kary tak ciężkiej, 
iżby dorównała męce, jaką z  niej wi­
ny wycierpiałeś Jeśli możeefe. módl­
cie się za mą duszę". W  dziennikach 
pateiyczno-siablonowym stylem repor 
ten kin; opisane b vło samobójstwo i ek 
scentiyczny trvb życia sławnej tancer­
ki, Która w tearrze porywała tłumy 
pKkr.oścą, ogniem, nainiętnuścą i de- 
morizmem jakiejś tragicznie tłumionej 
rozpaczy, poza sceną pędziła żywot za 
kom icy, <ddana postom, umartwiani im 
i modlitwie. Na swój wieczór benefi- 
sewy wybrała pamominę „Bandyta", 
w' której ca chwili powrotu na scenę 
ani razu r,ie występowała Przyćmiła 
wtedy znakcmStą ftuerreio. Jej slaua 
doszła dnia ugo do zenitu. Po powro­

cie z przedstawienia do domu, odebrała 
fr.biu życie prziez wstrzyknięcie pod 
skórę dużej dawki morfiny. Cały, dość 
duży majiKk, jaki zestawiła zapisała 
na sebrorisko dla prostytutek, pragną­
cych \vrćc’ć do uczciwego życia.

Odtąd nastąpiła w  usposobieniu ojca 
edmana Stał się tak-’m j‘akim znasz go 
oDechie Możność duchowego obcowa­
nia ze zmarłą żoną i łączenie się w  
irodlhw'ic z je i bolesnym cieniem, stała 
się dlań ratunkiem, nie zdejmując zre­
sztą z niego piętna nieuleczalnego 
sini.tKU. Jako wyr fk doświadczenia, po 
została mu też zasada riesprzeciwiania 
się w  mczem ukochanej kobiecie, za­
sada, którą do innie w  całej pełni sto 
si je. Z czasem znalazł osłodę swego 
męczeńskiego życia w  namiętności do 
aichcologjj. Instynkt pozagrobowy zta- 
wiiódł ge do łej cmentarnej nauki, wo 
nią prastarych grobów owianej.

-  Taką była moja matka — Koń­
czyła Wanda opowiadanie 1 odcieniem 
dumy w  tezach Tak bardzo miłowała 
swobodę, tak tragiczna byJa w  grzechu 
i tak wlfłka w  pokucie Czy nie boAz 
się mric, taktem obciążonej ćzfiedzlc- 
twem? #

— N,e boję się, bo... —  tu Andraej 
zaciął się i me dokuńczrył zdania — a t

poyitćre dlatego, że więcej jest w  pam 
krwi pcl-Kiej, niż tamtej Ta z;emia 
wychowała panią od dziecka, darząc 
panią owocami swego łona i powie­
trzem swych pól i lasów. Tej zaś zie­
mi polskiej odwlec mcm prawram jest 
dcbicć i wierność.

V .‘

Pozrraite zajęcia, któ^e Andraej speł 
rnał w  łanowieckim dworze nie prze­
sz KaJzały w nlczem nauce, będącej w 
obeeren? jego życiu zawsze na pierw­
szym planie Zapału dc 1 iej nie zmniej­
szał też fakt, ź? i nez upragnionego 
patentu, ćo którego zdążał, zżył się już 
najściślej 7. rodziną Proszewskich i był 
ogólnie uważany za jej członka. Da’ej 
więc tdoyw aly się iak najregularniej 
leKcje z -Wandą.' które ciągle były dla 
obojga źródłem czysiiej a mocnej roz­
koszy, dając im nieustającą możność 
p>zebvwania w oderwanej od prakty­
cznych spraw świata sferze intelektu­
alnej, silnie zabarwionej tonacją uczu­
ciową, wyzwalającą się za każdym ra 
zem w chwili kojarzenia się ich dusz.

(C. cL n.)
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Odwieczna pieśń.
/

W fc  pruziiiesz Już opuścić dłoń oezrajinie 
Żeglarzu wód? 
fep Strzaskany spód,

Z łam ać ster l śmierć ujrzałem na, dnie —

Żeglarzu, fcegiarzu...

Me pójuziesz znów po chwały laur złocisty 
Rycerzu w tan?
—  Zawiele ran,

Pęknięty szczyt. Miecz wroga był nieczysty

Rycerzu, rycerzu.

Na rolny chwast nie weźmiesz w dłoń
fpoiodna

Oraczu brcm?
— Wróżj ł mi zgon

SYróżbita dziad. Zasiewy niech przcpadn*.—

Oraczu, o, aczn.. —•

A gdzież mój czyn? W szak miało słać swe
[gońce

Me serce wkrąg?
Choć z zćradnych rak 

^oleglo dziś. (x.wróci znów jak słońce!

Me serce, me serce.

Polskie Tew. biologiczne.
— o—

W  czerwcu br. zawiązało się Polskie 
Towarzystwo Biologiczne, na azcie, 
którego stoi Zarząd Główny z  siedź dj. 
w Warszawie. W  skład Zarządu Głó­
wnego wchodzą prof. dr. Hornov“ ki, 
wiceprezes prof. dr. Gzekanowski, se­
kretarz generalny dr. riirschfeid, sicarb 
nik prof. dr. Szymanowski, redaktor 
naczelny prof dr. Ilirechłer i członko­
wie dr. Parnas i doc. dr. Dembowski. 
Towarzystwo posiada odcctol rrzy 
czynne oddziały a mianowicie waisza- 
,\v-ski. wileński i lwowski, Prezesv,n 
lwowskiego oddziału jest prof. dr 
Adolf Beck. Celem Towanzystwa jest 
pielęgnowanie nauk biologicznycb 1 
ogłaszanie prac naukowych członków 
w  sposób, któryby im zapewnił iwcho- 
tlzenie sit daleko po^a siranicamii kraju- 
Członkiem Towarzystwa może być 
Każdy pracowni, na polu nauk biologi­
cznych będący obywatelem Państwa 
Polskiego. ZsłuaizenBi na ^zlewków od- 
nziału lwowskiego przyjmuje sekrotan 
, dr. Gustaw P^histz^ński, Lwów, ul. św. 
Mikołaja 1. 4  Instytut Zuołogiw&ny.

Literatura i sztuka.
* Udział Polsłd w uilędzym rodo* e|

w ystaw ie w  Paryżu. W obec otrzymania 
od rządu francuśloego urzędowego zapro­
szenia Polski do udziału w  międzynaruu W 
w  ej w y s t a j ę  sztuk dekoracyftiych w  ?a- 

i iyżu  l92b toku, na Które rzad polski ottuo- 
w iedziai przyjęciem  .ego zap naszema, pan 
minister Dr. Głąbiński, któremu jaki rtum- 
strowi dśwfe.ty poiecin. Rama m inistrów 
sprawę w y s ta w y , razesbr zaproszema do 
prztdstaw ’cieh rzędu, do licznego grana 
artystów, do przedstaw icieli sfer finanso­
wych. przem ysłowych i  prasy na posieaz' - 
nie Koimtefti w y s ła w  które się odbędzie 
w  Prezydium  Rady ministrów, dnia lU h to* 
l-r. i na ktOrem generalny delegat Polsk 
do sp iaw  w ys ta w y  paryskie!, p. Jerzy 
WarchałowsŁi, zda sprawę z dotychczaso­
wych p izysotow ań  i przedslaiwi r r °£ ram 
dalszej akciL

* Dr. I. ue.isz Piłat: otatystyWa, Część 
ogólna i oemołogja. Nakładem T o w  „D I- 
bljotcka s.ucbaczćw praw a", Lw ów , 1923. 
Pożyteczna ta książka znakomitego autora, 
będąca synteza w yk ładów  uniwersj te- 
ckich, ukazała ! ię ostatnio na półkach księ­
garskich, zai riraaiąc dotkliwą w  tym 
w zględzie lukę, odczuwaną przez inteli­
gentny oLół prawniczy, a w  pierwszym  
rzędcie przez m łodzież uniwersytecka 
Książka m ówi o m etodzie statysrycznei, 
juszarze państwa, dcrnoio^ii, ruchu ludno­
ści P rzygotow yw an a  część druga „Staty­
s tyk i" oprze się na ostatnim materiale sta 
tystycznym  i da szczegó łow y obraz pań­
stwa w  cyfiach , iako rozw inięcie przesiać 
nek teoretycznycn w  naszej oroszurze za­
wartych. Książka me potrzebuje reklamy, 
bo temat i nazwisko autora zapewnia jej 
powodzenie. (4c,>

* Nr; 27 .Szopki" Zaiwierr śród ueści na­
stępujące ilustracje: P o  w izyc ie  Królestwa 
Rumuńskich —  S„ B iedrzyckiego: Komisarz 
oszczfd i ściowy —  Z.  Skwirczyńskiego; 
K iedy tak oędzie - -  H. Nowodw orskiego: 
Jeszcze ,eden bezrobotny —  S. B iedrzyc­
kiego; 0 ’ew ałt —  T . Kleczyństiiego,

Ktc będzie ceytai moj uzśewuk? py- 
t ua ze smutkiem Eugenia Gueiin my­
śląc o swoiur bracie, dla którego gc pi­
sała i który właśnie zmarł. Wszak go 
nie pisała dla innych lud® jedynie dla 
niego. Czytało go joduiak wielu ludzi, 
wiele dusz dotkniętych i dręczonych tq 
„amą chorobą Uczucia, które dyktowa­
ło młodej autorce ten pamiętnik, zakwi­
ta częste ueliKatną poezją, jest to pieśń 
pełna melancholii, którą śpiewa, nie 

wiedząc, ozy ją kto słucha wyłącznie 
dla swego brata, kochająca go tkliwie 
siostra.

Któż byl właśtfwit ten Maurycy Q«e- 
rin, dla którego w  dusz’ ' ó i ostry pło­
nęło tyle miłości i  tyle poezji? Była to 
dusza dręczona i chora w  chorowite m 
ciele. Jak siostra jego, wychował się 
w  miłości przyrody i tradycji ojczystej, 
jaic ona, zostawał pod przemożnym 
wpływem romantyzmu.

Pewnego wiosennego dwa, w  wioset 
swej, gdzie rosną drzewa Kasztanowe 
i deby, gdzie na wzgói /.ach świergocą 
roje przepiórek, spotkał urouzą czaro­
dziejkę i na szarzyznę życia codzienne 
go padł jasny promień miłości- Cudne 
marzenie rozwiało się jednak: szybko 
i tylko sentymentalność młodzieńca 
■wzmogła się jeszcze bardziej w spo­
sób chorobliwy.

Wyjeżdża do Bretanii, szuka pocie­
chy w dziele Laiiieimmis’oo „Słowa 
wierzącego", nie może. się atoli uwol­
nić od melancholii. I znów bierze pr/y 
rodę za powiernice swego bólu. W  szu 
mie borów, w  jęku wichrów, w  szepcie 
fal morskich szuka rozwiązania zagad­
ki żyda Staje się. wedle słów Bar- 
ceya  d‘ Anrevilly ..orwym dzikim Endy- 
mjonem, który gonił za nieskończono­
ścią w' r 'zyrodzie, w głęb' lasów i w 
g łęk  mórz".

Woboc jabłoni rotókw Stających, wo­
bec draww nieruchomych, które zdają 
się słuchać wszystkich szmeróv i 
wszystkich śpiewów*, Maurycy Gueri.i 
zlew * swą myśl i swe życie z  życiem 
ziemi z ryciem pnzyrocy. Dochodzi do 
granic panterami.

Gdyoy możne —  pesal wtedy —  sto­
pić się w  jedno z  wiosną, zmusić myśl 
do tbgo, by się jej zdawało, że wchła­
nia w  siebie całe życie, całą mŁtość, ja­
kie kiełkują w  przyrodzie, czuć się je­
dnocześnie zielenią, rośliną. Kwiatem, 
Ptakiem, i śpiewem, śwteżuśdią, sprę­
żystością coż byłoby wtedy ze mną? 
Są chwilę, w  których mi się zdaje, że 
oduauwam coś podobnego, gdy sku­
piam się w  tej myśli i gdy nieruchomo 
przypatruję stę przyrodzie.

W  tym nastroju umysłu itoznaje Się 
■•oeta z światem starożytnym, a wra­
żenia te łąuzą się w  duszy jego z ro­
mantyzmem i potęgują jeszcze bardziej 
iegc uczucievrość W tedy to powstają 
„Centaur" i „Buchanitka", dwa prześli­
czne poematy prozą

Stary Centaur opowiada nie/najo ■ 
nremu, którego nąpotltał u wejścia do 
swej jaskini, dzieje swesro życia. Jest 
>-io tak ściśle złączone z  życiem rzek, 

dolin, lasów że tworzy pTawie jego 
Część składową i zaledwie różni się od 
niego swmbodą luchów i dumą z powo­
du tej swobody.

Z głowt] pochyloną w  kierunku >via- 
tru. który przynosił im chłód świeży, 
spoglądałem na wierzchołki gór, które 
oddaliły w  kilka chwil odemnic, na drze 
wa nadbrzeżne na nurty rzek i stru­
mieni. Ja jeden —  mówiłem sobie —  
mani nieograniczoną swobodę ruchów i 
p zenoszę dcwoli życie moie z jednego 
końca doliny na drugi Jestem szczę­
śliwszy od strumieni, które spadają z 
gór, a nie mogą piąc się naooiwrót w 
zói ę. Odgłos mych kroków jest pię­
kniejszy, aniżeli skargi borów i szum

fal; jest to echo Centaura biądząceg'', 
k»óry sam Ker uje swoje mi kroKami.

Od bogów nie oczeKuje Centaur ni­
czego, Żadnei pomocy, żadnych wy: - 
iaśnień;

Bodowie Lłądzącw kładli swe luhiie 
na Kamieniach, ale zadui ..-żacea nie 
zostawił je] tam.

Bachan^ka przemawia w ten spo­
sób :

Jak młode dzicwtce arkadyjskie, ktć 
re idą z  bogiem Panem do najskrytszej 
głębi leśnej, by uczyć się od piego gry 
na flecie i o\ słucnać cichycłi skarg 
trzcinjr, tak ja szłam 7  wielką Bacbant- 
ką, która codziennie wiodła kroki moje 
w  jakieś odlegle miejsce ustronne.

Rytm tych słów jest w  zimełności 
antyczny: zdaje nam się, że słyszymy 
wzbijające się pod palcami młodych 
dziewne arkadyjskich najdoskonalsze 
azwięki fletu boskiego Pana. Gdyby 
cała wartość sztuki polegała je dymie 
na melodyjności i rytmie języka, gdy­
by do oceny utworu literackiego nic 
trzeba było z as ra nawiać się nad jako­
ścią myśli, ani nad tem, co jesit poosua- 
wą te mjśli, „Centaur" i „bachanr.ka" 
byłjrbj' bezwarunkowo naidoskonal- 
szerni utv orami poezji francusKiei. Tak 
zwany „gucrinizm" w litcrabirzt? fran­
cuskie, nolega właśiiie na tej niepospo­
litej pięKności formy, pięwtiośd antycz­
nej, pogańskiej

„Centaur", „Bachantka" i „Glaukus' 
cudiiie piękna skarga pastes za, któreg-o 
ino 1 ze pociąga ku sobie swym urokiem 
L-ieodpa: tą siłą, są płoiem auctia po­
ety w czasie owego kryzysu, podczas 
którego Eugenia pisała do braia:

Gdybym cię mogła wfołaeć nawró­
conym! — Wydane zostały dopiero po 
śmierci poety, a mianowicie Georges 
Sand wydała ..Centaura ‘ w  Revue des 
Deur Mondes a -sławmy kryityk, Sain- 
te - Biuve wyrsłayiiał piękności tego 
utworu.

Całe życie młodego poety było usta 
wietzną walką różnydi ,aerunków i 
poflądow*, nieraz sprzecznych które 
starały się zawładnąć jego duchem. Za 
itrzegał się przeciw temu. jakoby był 
Oanteistą. twierdził tylko, że „serce 
człowieka jest łącznkiem między nie­
bem a ziemią i jakoby miejscem, na: któ 
rem t i f  schodzi Bóg i słworzenie w  lu­
dzkości' Na ścianie tego pokojii wn- 
sial obraz św. Teresy, do Której napi­
sał piękną modlitwę wierszem.

W  ..dziennku" poety, pnze1 wanym 
śirtcicią jego, Znajdujemy zupełny 
obraz jego duszy. Powiada tam:

Żyjemy za mało życiem wewnętrz- 
nem; nie żyjemy niem prawie wcale. 
Cóż stało się z  rem okiem wewnętrz- 
nem, -które Bóg nam dał, aby azuwmło 
bez ustanku nad naszą duszą, aby by­
ło świadkiem tajemniczych igraszek 
naszej myśli? Zamknęło się, śpi; a na­
tomiast otwieramy szeroko oczy ziem­
skie i nie rozumiemy niczego z  przy­
rody, albowiem nie posługujemy si? 
zmysłem, któryby ją nam wyjawfł, od­
bitą w boskiem zwierciedle duszy.

'A więc należy szukać nietylko po­
znania i zroeun ienia form zewnętrz­
nych, ale nadto dochodizS& ich wewnę­
trznego znaczema. odbicia w  nich doń 
ca boskiego, które jest źródłem wszel­
kiej piękności.

Maurycy Gucrin zjednoczył wi sobie 
sentymentalizm romantyczny i natura­
lizm helleński Gdyby śmierć bezlito­
sna nie była przecięła przedwcześnie 
pasma życia Jego, talent młodego po­
ety byłby się niewątpliwie Jeszcze bar­
dziej rowinął i wznróoł na najwyższe 
szczyty twórczrści poetyckiej.

Leon Steraklar.

Fodróż za granicę.
■ —w -  •

Wczoraj spotkałem n* ulicy pwm. Ada 
ma- Rozpromieniony- -wyoJąsBa? rękę 
na powito,rie ze słowami:

—  Jad* do połucanuwych [Wledi > 
na Sycylję!

Zdziwienie moje nie miało Stoińc,
albuwTem znałem położenie' materialne 
SAuojego przyjaciela: Profesor gimna­
zjalny, choćby cały dzień biegał na lek­
cję, nie może solie prawość na taką 
wycieczkę.

—  Zapewmc btrzymałeś stypendium 
z iYilmsterstwa Oświaty, zapytałem z 
odcieniem zazdrości w  głosie.

— Ależ nie, mój drogi, jadę na kosz. 
r  o je go znajomego, mecenasa sztuki.
Cała podróż kosztować mnće oętBżie
dwadzieścia tysięcy!

—  Bajecznie ianło! Któż on taid?
— Pan Leon Sternklar Pojzmałem go 

za pośrear'iotwem paru Połonieckiego.
To mówiąc, n'dągnął Ss pod pachy 

grubą książkę w  czerwone ptótr.yoopra- 
wną i r oda! mi }ą w i.iilazento. C tw o-x 
rzyiem ją i przeczytałem tytuł: „Po­
dróż do Południowych Włoch ; na. Sy­
cylię", napisał Loar StemkJai', nakła' 
aem księgami Połoiueciaego.

Pokiwałem smutnie głową: —  Ach 
tak, taka to podróż... Spojrzałem mu w 
oczy. Zrozumieliśmy się. Moje oazy 
rzekły mu: —  Biedny, biedny...
Pan Adam, jako filolog i doskonały 

znawca rzymskiej sztuki i jej tzabyt- 
ków, tęsknił zawsze za kWiedzeniem 
Herciuanum i Pompei. Znany by? z kil- \ 
ku rozpraw^ historycznych z czasów 
rzymskich. Nie był jednak nigdy we 
Włoszech

W  kilka dni później załatwiałem spra 
wmnki w  jednym ze sklepów .galante­
ryjnych. Właściciel sklepu., por Izak 
Kohn był bardzo smutny i przygnę­
biony. 1

—  Czy pan chory? Spytałem go mi- 
mowoli.

—  Chory' nie, ale stęskniony'. Moja 
zona pojechała z córeczką ię  włoską 
Riwierę, na dwra miesiące, aby w ypo­
częła. Minie bez niej banko smitou...

Przypomniałem sobie pana. ^dalma, 
ogólne stosunki, drożyznę, spadek mar­
ki, zanik inteligencja — i zrobiło mi się 
jeszcze smutniej, niż panu fzakowi 
KohnowL Jasnota-

NADESŁANE.

Zgromadzenie XX. Misjonarzy
\vc I.w o n ie  zakupiło dom pryw atny przy 
ulicy Dwernickiego 1. 48, w  którym  z moją 
rodtiną mieszkań.. Dom ten zamieniony 
ma być na klasztor i w  tym celu wyrzucają 
wszystkich lokatorów, w  ich afzędzie mnie 
z rodziną. P rzeto  ogłas/am mrtiejszem Kon. 
kurs dla tego prawego Obywatesa nuaisJa 
Lw ow a, k tóry wynajm ie bez paskarskiego 
odstępnego dla mej rodziny mieszkanie, 
składające się z 3— 4 pokoi i kuchni z p rzy- 
należyto^riam. ca oapowieJmo wysokim  
czynszem. W  razit jx>myśtoego wym k ’ 1 

ufunduję

CEGIEŁKĘ SP IŻO W A
na marach „W aw elu " na w ieczną rzeczy 

pamiątkę. f
Potrzebną kwotę na wspomniany cel zło­

żyłem  w  Administracji „W ieku  N ow ego-* 
w e Lw ow ie, ul. Sokoki 1. 4 na ręce P. M. T, 
K rzyszto fow icza pod którego też adresem 
upraszam nadsyłać teskarwe zgłuszenia.
4174 Józef Grabowski,

Dyrektor Związku rolniczo-handlowe??,.

N o w o  o fw a  *ty

Hzsiiya filier
„@ROrSQ§TAj'‘

-Jim A R a d e m i c k a  1. ©.
413111 poleca

krajowe i zagraniczne futra w wielkim
wyborze po  cenach um iarkow anych.
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Lwów, 7 lipca
T E A T R  W .E LK L

Niedziela. 8 Upoa. o g. 7‘30 „Dania piko­
w a ’', opera w 5 akt Czaykowskiego.

Rjaiiedziałek, 9 lipca* o g. 700 „K ió low a  
Tanga '1, operetka w  3 akt. Lehara. (W y ­
stęp M. Windheima.) 50 proc. zniżki.

TEATR MAŁY.

Niedziela, 8 lipca, o g. 7*30 „P ow ó d ź", 
komedia w  3 .akt Bergera.

Pomedz&iek, 9 lipca, o g. 7'30 Pow ódź", 
komedia w  3 akt. Nicodem>‘ ego. 30 proc. j 
tuiżki. 1

T E A T R  N O W O Ś C I

NiedzieJa, 8 lipca o g 7‘30 ..Frasouita , 
operetka w  3 akt. Lehara. f Dstatnif‘ przed, 
stawienie operetki w  „Nowościach".)

Poniedziałek, 9 lipca, o g. 7‘30 Szkoła 
Kokct", komedia u 3 aktacn Oebndena,
50 proc. aiiżk i.

 X—-—
SPE C JA1IS 1A  DO F A K 5 D M A N IA  

W Ł O S Ó W  i fryzjer damski PREVEND FR 
pracuie obecnie w  nnwo urządzonym salo­
nie fryzjerskim  W Ł. P iT O ł AJA, Lw ów , 
tik Akademicka 1. 16. 4175

 W-----
—  Gościnne w y . iępy Dygata. Po usil­

nych sta raniach Dyrekcji teamów udało się 
pozyskać znakomitego bonaterskiego teno­
ra Ignacego Dygasa, który jedynie przez 
trzy  w ieczory  czarować będzie słuchaczów 
w  swych doskonała ch kreacjarh. P ie rw szy  
w ys*ęp odbędzie się w e wtorek.

—  Z Teatru W ielkiego. Dziś po raz drugi 
„.Dama P ikow a" z cudowną muzyka C zay- 
kowskiego w  wykonaniu p. Kasprowiczo- 
wej, Nahlikównej, Lubicz, Tęczarowskiej 
rrttz Cyganika. Zopotba, Dolmckies o i Ci­
chonia. Staranna 'inscenizacja i doskonały 
balet przyczyniają się do dużego powodze­
nia 'e j ope iy  na naszej scenie.
! —  Tstathif w  tym sezonie poniedziałko­
w e zniżki odbędą się w e wszystkich te­
atrach w  poniedziałek. 9 bm. —  Najbliższą 
premiery w  dramacie będzie „Sza) ‘ '-trihd- 
berga. P róby  dobiegają końca >od reży­
seria P- Orzechowskiego. W  głównycn ro­
lach znaidą szerokie pole popisu p. Kaz* 
miera Rychterówna i p. -ins-ian, k tórzy od 
szeregu diii opracowują psychologicznie po 
stacir. Strona dekoracyjna jest opracowana 
przez p. Stahla.

 w -----
—■ Zebranie Zarzadu Koła Dzielnicy I. 

Związku L.ud—Nar. odbędzie s'ę 10 Upca br. 
(w t o re k )  o g. 6 w. w  lokaju p izy  ul. Pań­
skiej 1. II. Obecność wszystkich członków 
Zarządu konieczna

—  W ystaw a prac uczniów szkoły po . 
wszechnei w  Sygnlówce. Od dnia 28 do 30 
czerw ca br. otwartą była w ystaw a prac 
uczniów tej .szkoły wedle nowych piogra- 
mow. W ystaw a była złożona z 4 działów, 
a  tc : 3 ) wy klejemkowy. b) rysunkowy. c) 
robót kobiecych, d) p iłeczkowy. W szystk ie 
okazy były  nader żmudnie w yoracow a a. 
co jest niemałą zasługą grona nauczyciel­
sk iego  i kierownika szkoły p. I.eona Kar- 
.wowskiego, ktńry wśród obywateli gminy 
cieszy się w ielką sympatia za swą działal­
ność okoto rozwoju szfeoły, która z nowym 
żninem sakolnym 1923/24 będzie miała cha­
rakter 7-mio klasowej. Cala ludność miej­
scowa zw iedziła w ystaw ę  i przyjęła ją 
z wielkiem zadów iteniem.

—  Kioski inwalidzkie sp1 ze d «ą  obecnie 
prócz gazet i papierosów także tytoła, Od­
nośne kioski mają stosowną tabliczkę. Dla 
publiczności jest taka możność zaopazze- 
nia się wszędzie w  tytoń bardzo pożą daną 

ónnowacią. W  uzysKimu arkuszy trak to ­
wych pomógł inwalidom t>ar. lorkasch l 
[korni:a, z Łącki.

—  Z życia towarzyskiego. W czora j w  
1 'sobotę, o g. 5 popot. odbył się w  kość J e

larchikatedra’nym ślub p. Dr. Adama S o łty ­
sa, profesora konse-waboTiurn, syna < yrek- 
tora M ieczysława Sołtysa z r. Gabr ,’elą 
Jędrzejewską, córką dowódcy 1" owskiego 
korpusu p. generała Jędrzejewskiego. Slu- 
lu  u dzielił Naiorcew . ks. biskup Tw ardow ­
ski w  asystencji ks. infułata Zajcbnwskie- 
go.

W  sobotę. 30 nil., odbył się v kościele 
OO. Bernardynów w e Lw ow ie  ślub p. nr- 
Jana Kohna. syna p, otomrdyka, Dr. Adolfa 
Kohna z o. Marją Papce. córką prezesa 
'--by lekarskiej D i. Jana Papee. Ślubu n- 
dzielił ks. prof. Dr. ‘ 'araiewski.

—  Wścieklizna. Wścieklizna u zw erząt 
rojaw a się na prowincji, zw łaszcza w Dro- 
hot,yckiemv tudzież na kresach w okol cuch 
Równego i Dubna. Do L w o w a  codziennie 
przyw ożą parę osób. pokąsonych prrs ; 
jw ierzęta . Jeśli nastanie trwała pogoda i 
upały, należy obawiać się silu ejszego w zro

b stu wścieklizny, W e Lw ow ie  o w ypadkach f pokąsania przez wściekle zw ierzęta nara­
zić me słychać, nie od rzeczy jednak oę- 

.-dzie przypomnieć i dopilnować ściślejszego 
przestrzegania przepisów kagańcowych, 
które teraz są a e  Lwowric powszechnie 
lekceważone. W ystarczy  p 'v e j 'ć  się ulica­
mi miasta, by naliczyć całe dziesiątki osow, 
biegających bez kagańca i bnewkb Byłoby 
wdzięcz nem zadaniom rakarza' miejskiego 
raiąć się intenzywnie*szem łapaniem nie­
strzeżonych psów. Od obowiązku niechai 
go nie odstrąęcaią reewne łzy  niewieście,

Konku isy

Dzień drugi konkursów' przyniósł licznie 
zgromadzonej, doborowej publiczności w ie ­
le rozmaitości i emocji, zw łaszcza w  mo­
mencie, gdy w  konkursie parami poza kon­
kurencją wzięły udział dwie mtouautkie 
panieifci (13 i 14 lat liczące), pp. L ila  i 
Wanda C za jkow sk ie ; jedna i druga na
koniach pełnej krw i („D u lly " i „A lse "),
„na oklep". Dla tych ńilodziutkicb amazo­
nek nie istniała przeszkoda, c zy  to row, 
c zy  plot, czy  „angielska"; brały je g-urino, 
z brawutą, jakiejby się me porv stydzil i 
niejeden ułan; i nap: wdę wdzięczność na­
leży  się ojcu tych naszych polskich amazo­
nek za to, iż przeniósł nas w  czaisy jaśkiby 
w yjęte  z trylogii Sienkiewiczowskiej. A 
oho* tych, panie: B abecia  j M. Bajylska 
syfcie iroku w tros ły  w  monotonne zazw y- 
czaj komcursy, P ierw sza celowała stylem 
jazdy, druga opamowamiem konia „Geneta- 
la“  no stoczeniu z nim zw ycięskiej walki. 
Panią Baberką znamy już z tarntćgoro- 
cznych ursów p. Barylską mietliśmy 
możność podJw w ć w'c Lw ow ie  po raz. 
pi -r^szy . O by te panie znalazły w ięcej 
naiśiadowczyń.

Drugim momentem, rzucającym się wczo 
ra> w  oczy. to skutki pracy nad naszym 
zoinie-zeni-ieźdźcem  i mądre użycie k o ru  
i brcui i dostosowanie się do celów  nuii- 
tarnvc.li. C zy  to w e  w łaaaniu szablą czy 
lancą, c zy  W  atakach, czy w  ratowaniu 
rannego towarzysza, przyczem  k ,ó kładzie 
się, by umożtrwić wzięcie rannego na swój 
grzbiet, w  tern w,szysikiem w dzie liśm y 
pracę i jeszcze raz pracę naszego oficera, 
dla które ic żołnierz stał się obeeme towa- 
.zyszem  i m łooszym  przyjacielem. T o  też 
w  OKlaskacn, jakie zoieran za sw'e popisy 
podoficerow ie j żoŁinerze, była zawarta 
rowmież wdzięczność tych z publiczności. 
Którzy wr tern widzieli n&tyiKtf sztuczkę 
h-ppiczną. lecz celowa robotę dla dobra 
O jczyzn }

Spalmy i lamenty przechodni bowiem obo­
w iązek ten pro publico bono sfietrria 

-  — O-----
—  Po zlikwidowaniu bandy R oss i. Oko­

lica Chodoiowa, Róbrki , szeiegu miasti . 
czek okolicznych odetchnęła z chwilą 2 ri- 
kwid<Avama tej bandy. I tóra od przeszło 

i  dwóch lat była jej zmorą i utraceniem 
i W  interesie p taw dy stwierdzić należy, że 

znaczną ZAsługę położył w  tej m ierze p. 
, Józei Bauer, komencłapt postęrunRu P. P. 
! w  Chodorow ie' Nie patrząc na osobiste nie 
I bezpieczeństwo, podjął walkę z inebezpic- 
I czuym opryszkiem . rozporządzającym  włu- 
i  sną służbą w yw iadow czą  i prowadził ią 
i na terenie, niezbyt sprzyją:?cvm  tej akcji, 

ze względu na przychylne usno; >bienie 
ludmści w zgledem bandyty, rozrzucające­
go hoin:e  miea7y swoich piewądze i tow a­
ry, pochodzące z rabunku. W  ostatniei w ^  
prawie przeciw  bandycie okazał kom. Bau­
er niezwykłą odwagę, gdy tylko w  tow a­
rzystw ie \vyw. Furmana podążył, fcv sta­
nąć oko w  oko przeciw uit'h^.piecz.nernu 
bandycie. T o  też cala- ludnotc. uwohunWi 
obecnie z wiszącej naci nią grozy, .ncconul 
piv.cz szaikę H iyńka Rossa- - -  wdzięczną

h iW Z e t f .

W yniki dnia drugiego są na .nrpując ' '
l j  W  wo!f.yźerce; 1) Oddciai 6 p. uł., 2" 

Oddział 14 p. uł., - 3) Oddział VI d. a. k 
B y ły  to popisy na w ołtyżeisk im  siodle bez 
bratni, po 6-ciu sizeregowych z każdego od­
działu VI. B rygady Jazdy i 6 p. strz. kou. 
Wspaniale przedstawił się oddział 14 p. uł., 
który ćw iczy ł na siodle bojowo obciążo- 
neni, a na pojedynczych iednostKach znać 
byto zastosowanie racjonalnej gimnastyki.

2. Konkurs wtadanls biai? uromo, a) 
szabla: 1) wach. sztab. Urbański, -6  p.
strz. kom, 2} ogrriotn.-ł 'Z  Rojeeki, 6 d. a-Pfk 
3) wach. Marasów, 19 p. uł.; b) lanca: 1) 
plut. LiprriewsKi, 2) uł, Popek, oba/ z 14 
p ul. 7

3. Karuzel: 1) Oddział 6. p. uł., 2) O o-
dzial 14 p. uł.. 3) Oddział VJ Dyocu art. 
kotinej. W  6 p. ułanów sami starzy pod­
oficerow ie, aoskotuue zg rau  as sc,bą.

4. Konkurs parami. ~ przeszKÓd. 2 nas.r~ 
dy hariori v e :  l )  p. M. Bandska na „Oe>- 
nerale" i por. Zawii.ński (6 p uk) i*a „F i­
lucie". 2) ę. M. Babeckv na „Zabaw , * "  i 
rtm. Suski "a  „M arąuim e", 3) p. Horoayn 
ski nu JM orin tS e" i ,ttn. Karski (14 p. uł.) 
n? „FbiPalim". A jidiką nagrodę jury dsm

i p. L. i IV . Czajkow'skim ? —  bo mimo, iż 
< to było  poza kcmkurtiKiją, pamiątka im się 

należy za niezcipotnrńam chuile.
Jury stanowńb': prezes ołk. Grabowski, 

jako dow ódw  VI B ryg. Jazdy, członkow ie: 
gen. Paiewski, p iezss *ATZ. Scszigtunt. 
hr. St. SiemieńsJd-Lewicki p Gorajski płk. 
Siarkiew icz i p Oaraippich.

T ziś  v  niedziele 3-e! dzień konkursów, 
który w yoelm ą 1) konkurs m yśliwski dla 
panów. 2) B ieg myśliwski zr nasitrem 
(rtm Ragawski) dla panów, 3) B ieg m y­
śliwski za m astren (rtm. Suski) dlr pod. 
Zw łaszcza biegi m yśliwskie budzą ogromne 
zainteresowanie R . W .

jest nadzwyczaj, kom. Bauerowi z?  dr.prn. 
wadzenie dc kresu jej zlikwidowania. —  
Obccnit w łacze  policylne doko>na,łv a tetra o 
wania Jadwnri j Anastazji Dubeniov kkiei. 
Anastazji i Pa.ańki Fedak, zamiesznałych 
w  W o łcza ty ccch  por Chudiirowetn. B y ły  
nne ..przyjąć’ ‘.łkan i" Hryńka Rossa i nie­
mało przyczyn iły  się do tege, iż orrez c/.as 
tak długi buiał on na wolność,, znacząc 
swe w ystępy  rabunkiem i mordem.

—  Znowm zim ach «amobólczy. Zafęta w  
zakładzie śiv Teresy służąca Jadwiga Smu 
likowsl.a tarznęła się w czora j na życie, za­
żyw szy znaczą^ dczę trucizny. Pow ód 
samobójstwa nieznany.

—  Zabrał oosag f utouslł się. Zofia Hirsch 
i fitS  oskarżyła wczoraj w- Kcmisarłacie po-

lięji sweiro męża Borucha, który p rzy­
w łaszczy ł 'Sobie jej p-'«ag. w  v ;ysr>kcści ? 
milj. mk., i znikł z bruku lwowskiego.

— N ieszczęśliw y wypadek. W czora* w ie ­
czorem zawalił się w  częśc.i balkon I, pię-

j tra w  kamienicy nr. 18 przy ui. Zygmun- 
I tomskiej. Znaiduiący się w  krytycznej 
I chu.ii mi balkonie Zygmunt W alter, po­

mocnik likndlowy', spadł na br” k i doznał 
I ciężkich kontuzyj.

OŚW IA TA I SZKOŁY.
0W Czechach i w Polsce.

Z-.aria  szkoły w podaL-Jeniu gespó 
darstwa wrejskiogo.

Oficjalna statystyk- 2a 1922 r. wyka- 
/.uje, źe w  Czechosłowacji b y to  w  tym 
reku 22,ć64 407 sziu&, drzew owoco 
wy ch, które dostarczyły 17,562.355 ce* 
triarów metr. owoców ogólnej warto­
ści 791,549 070 K. czeskich nie wlicza- 
żtc w  to warte ści 793.537 M. wms wy* 
piodrkowanego również w  tyni roku. 
K wota powyższa przeliczona na mar id 
pokkie pizedstawla y-prosf famascycz* 
na sump

Rozwój sadownictwa bezsprzieczpia 
pcsfępiije <w oarz* z rozwojem nietyl* 
ko inny cli gałęzi gospodarczych, lecz 
również z rozwojem przemysłu j ha" 
dlu 1 to właśnie spowodowało fał,, śwja 
t.łe finansowe położenie młodej ^zecho* 
stowackiej republiki Obecny ran. stai 
sadoy t ictwa jest nóewątp^yńe zasłu0", 
odpowiednio przysposobionego do Pta' 
cy tej nauczycielstwa, które potra-fłd 
zachęcić do pielęgnowania drzew owo­
cowych r.ierylko młodzież lecz i stai 
szych co przynosi cfoiś tak olbrzymią 
dochody.

Nasze władze szkolne spraw)' te» 
niedoceniały, ki idy zupełnie usunęły 
rankę gospodarstwa wiejsKiegc z p ro ­
gramu nauki w seminariach nauczycie* 
skicli. Siało Się fo w  r. 1920 na pod-i 
stawie pizeforsowanej v/ięk&zośc:ą gló 
sów uchwał:/ ankiety, powołanej do rŚ 
organizacji systemu nauczania w  szko­
łach powszechnych i se;nrnarjacn mm* 
czyedskich.

Ankieta ta uznała bowiem, że tak 
nauka gospodarstwa jak i nauka gry 
na SKrzyiicacłi, są io przedmioty zbę 
dr.e, gdyż nadmiernie obciążają sposób
1-S/(aicenia, r.iedottowad/ają do doda* 
tnich wyniKów, a jako mzedmioty 
rrrieij ważne, z  konieczności traktowa­
no je jako T*iecz uboczną w  planie 
twuki.

Inaczej jednak powinna być trakto­
wana nauka gospodarstw*, wiejskiego, 
nie wymagając? specjalnych zdomości 

1 Pcjn ie to łatwo każdy, kto zrozunueć 
pctrafi kłopotliwe położenie nowortra- 
nowaiifego r^uczyciebi, któremu każą 
v  7-orowo prowadzić ogród szkolny, 
gdy on jak io -zwyczajne bywa, jaka 
dziecko większego miasia, nie m ai m<» 
żncści choćby powóerzcliowmie zairn* 
z ia ć  ilę  z nauką gospodarstwa wiej­
skiego.

Że nauka ta nie wykazywała aoda* 
:a:ch rezultatów, to z-ipetoa racja, ale 
powierzano ią ludziom niezawsze od­
powiednio uzdolnonym, nłe s'taiauo ' i?
0 grunt odpowiedni do założenia wzo- 
tcwych ogrodów szkolnych i nied&star 
c;auo narzędzi do praktycznej pracy, 
w  ogredzie. Ddipowledni wkład ua ule- 
T'szci ie rauki tej, byłby bardzc renie- 
wny tak pod względem it oranym lak
1 nateriainjTn, cc wymownie stwier­
dza powyższa statystyka. s

Cd szeregu lat w  interesie ludności 
raszej zawsze wysterowałem w  obro 
t ie nauki gospodarstwa wieisK:ego nie 
tylko w  Semma-jach lecz i w  pubber 

1 in<h szkclacli powszecmycb. Pr/,ed 25 
laty 7arząd Główny Towarzystwa F< 
tiagogic7nego pismem z dnia 16 czer­
wca 159? r. 1 120 rozesłał odbitki mo­
ich w  srra\v:c tej ę wniosków -  do 
j ©szczególnych pddziałów, celem P:f/c 
dyskutowatia na waluvcn zebraniach 
Wnioski te r.os'awl,me naslępnie na po 
i ztądK u dziennym Walnego Zgiomadz® 
ria Głównego Towarzystwa Pcdagow- 
c/nego, zostały przezi liczme zebrańyrh 
ddfcgafów nauczyciehkich nie tylko je 
dnoniyśbiic lecz nawet z wielkim anlan 
zem przyjęte Gdybv wówcz?:; Rada 
Szkolna kraiowa nie była zlekceważy­
ła uchwały powziętej przez 'tak powa­
żne tior.c nauczycielstwa, dziś po 25 
bach pracy, statystyka naszego sado­
wnictwa n!e przedstawiałaby sie >ak 
rażąco w  porównaniu z czeski 

Tym, że dziś jeszcze twierdzą, _że 
młodsięż szkolna r.ie jest d ojrza łą  do 
pobierania svstematy""inój nauki s^spo

Dzłsłejsze w idow iska sportow«': 9 rano ]
mięAzynarodiTO'^ turniej tennisosiw do 1-pj | 
i oa 4-tej do zmierzchu przy  ui. Pełczyń- | 
slciej. —  .3-eta popołudniu: kranlcursa hippi­
czne na tarze 14 p. eł. za rogatką łycza ­
kowską. <-* 3-cia pouołudiTii.: Zanrady ieięko 
atletyczne o mrsi.-zosiwo okręgu lwowskie 
go na Pogoni. —  a_ta popołudniu Mistrzo­
stwo 109 kim cyk listów  ne rogatce G ró­
deckiej. —  5 %  poprohidbiu: Mecz footm lio - 
w y  Vivio— Hasmonea na boisku na Łycza ­
kowie.

V ivo  A. C, (Budapeszt)— Hstsmonsj 3:1 
f t  :0). P o  V ivo  spodziewałem się ydęcer; 
poza startem do oiłk, nie pok; zali mc/egu. 
czegobyśm y już w e Lw ow ie  ntlc w d z ie li. 
Hasmonoa mtOŁła w ygrać, gdyby nie pra­
w d z iw y  pech przy owóch strzałacli SteueL- 
niaiina do bramki V lva : istiie bomby ude- 

| iz y ly  o słupek i p >przeczkę b-amki A a k  
I Hasmonei marny (Steuermansi leci), u Vi- 

vą doskonała pomoc i lew y  obrońca. Bram­
ki decydujące o zw ycięstw ie  padły w  o- 
statnicli 10 m,nutach. Kasmonea (S-teuer- 
mann) śtrzela z przeboju w  ostaimej minu­
cie honorową bramkę. Publiczności około

Zawody ieKHoaftefynzne o misfrzowaifwo aktugu lwowskiego
Zaw ody lekkoatletyczne o  mistrzostwo 

okręgu lwowskiego. (Dzień pierwszj —  
sobota.) Dnia 7 ńpca odbyły  się zaw ody 
jeKkoallctycziie o m istrzostwo okręgowe 
w  nastętmjących punktacii: I. Skok w  dai 
1) Sterb: Tel. 6‘ 10 m. (Pogoni, 2) Łucki 
5‘71 m (Pg.), 3) Stecków 5'29 iczarni).
Startorc,ało 6. II. Skok w  dal pań: 1)
„Irka " Gwizdalówna 3'95 (Pg.). Startow-aio
2. 111. Rzut dyskiem (oburącz): 1) Szyd łów  
ski St. 7980 (39-04 pr. r.). 2 )CvJffllsk; K * .  
68‘46 (37'40), ó) Łucki o2'8.3 (34/76). W szy ­
scy z P o a » i j .  S ta .tow a1 o 7 IV Bieg pań 
na 60 m.: 1) I. Owizubłówtta 8‘9 s„ 2) l . 
Zarugiewk-z o  pierś, 3) Kaczmarówna — . 
Srartow7ił » 4. V. Rzut kulą: 1) Cybulski i 
21’5-7 tn D l ‘25\ 2) Łucki 20'07'5 m (10‘84‘5), I

 W-

3) Szydłowski 19'98‘f  ni ( ió ‘7 r8 ). W szyscy 
z Pogom. Startowało 6. VI. Rzut Kulą dla 
pań: 1) Ditczm.ówma 14‘ 17‘5 m (7‘6<8'5)
rekord Poiski, 2) Gwizdaiowna. 9‘26'5 ,-n 
(4‘09'5) Startowała 4. VII. B ieg (00 m: 
1) Sterna 1 lv‘6  s. (Pg.;, i?) Langer (Cz.). 3) 
C w y  nar tPg.). Startowało 5. V III B ieg 

.1500 m: I ) Kaw a 4'32'5 (P g .). 2) ialtcki
4‘33 ( P g ), 3) Stanu>w icz 4‘36‘9 (Lect..a) 
Startowaio 5. IX . B ieg rozstawny 4X6C 
■ n dla piań: 1. drużyna Pogoni (Nowożeniu!', 
Kac/mai 9 „ma. G w izaalów iia i Zarugiewi- 
czówna Z )  37 ; K. D ieg na 400 m 7) 
Sterba 64*6 s. (P g  ), 2) PrjJgar 5T ?  s (Pg.), 
3) Stećków  20 m z tyłu (Cz.).

Dziś Jailszy ciąg zawodów.

k)00. Sędziował uobrz* V- Zimmarmajiii. 
Dziś rewanż o g. 5‘ 3C popojirdniu

W arszawa. (P A T .) „Gazeta W at sza w- 
ska" dow^duje się, żc 15 bm. przyledzie 
do stolicy wiedeńska, drużyna łootballowa 
„y ie ru a 1 , aby zm ierzyć się z warszawska 

i ,Polon ią ".

W  dniu 8 bm. oaoedą się szw ow e A -y - 
ścigi cyklistów  o m istrz,«tw o w o jew ódz­
twa w a r s z a n is K ie g o  na przestrzeń’ 100 km. 
Równocześnie oanędzie się w yścig  dla tu­
rystów  na przestrzeni 50 km.

Lechia -19 p. r 1 h (IB ). Zaw ody towa- 
tzysk ie 19 p. p. bez Fichtla i MawbngaCf. 
Lechia bez Cicmlora. Praw ie  przez cały 
czas g ry  sima przewaga 19-stki, która nie 
w ygrab  dzięki doskonałej grze bramkarza 
Lcchji. Rekszyńskicgo. P ie rw szą1 bramkę 
dla Lechji robi w  3 min. Baszniak II z \yj. 
docziwgo spaJomegr Minie protestu graczy  
19-tki sędzia bramkę uznał Brajnkę ila 
i9-tki srrzha barazo pięknie A' 38 min. Za­
jąc. Rogów  4:3 dla becbłi, Sędziował por. 
Usarz. j Cz.

i—0—



„SŁOWO POLSKIE" ISS i  d*ria 9 tipca im
darsfwa wiejskie?' _  jrryiwńr,marni 
|ak«o tys iąc  drobnych rąk dzisca 
tzkol.iych, w  zastępstwie swych ojców 
powołanych na wojnę, wyiconywafy 
wsnłką, l awet najcięższą pracę w  po 
lu i to niewątpliwie uchroniło nas oJ 
katastrofy głodowej.

Konieczne wprowadzenie nauki gos 
fcdaictwa wiejskiego w  semincrjach 
*aucz.yciclskich uzra każdy, kto miał 
sposobność ptzekonać się. jaK lud nasz 
wysoKo ceni nauczyciela, który będąc 
fachowo uzdolnionym, w  ogrodzie 
szkolnym, założył sad i umiejętnie pro 
wadzi pasiekę, szkółkę drzsrwJc i o- 
gród warzywny, p zy  pomocy dzieci 
szkolnych, lecz nie w  tymi celu, by w v 
zyskać bezpłatną ich pracę, lecz by je 
na«c*yć- jak pracę tę wykonywać mają 
we własnym ogrodzie. Niedawno mla- 
tsm możność ogiądać taki wzorowy o- 
g ićd  przy jednoklasowej szKcle w  Che 
rzowie powiatu Jarosławskiego i z  przy 
icmr ością publicznie podnoszę, z uma­
iłem godną naśladowania pracę nau­
czyciela tej szkoły7’, P- J ózefa s !bus/ki 
Gdzie ludność wrogo usposobiona dla 
nauczy cielą, tam napewne ogród 2«tme- 
dnany. zacnwaszczony, a zbuiiast kiom 
bów kwiatowych, buina pokrzywa cie­
kawie zagląda do sali naukowej. I taki 
ogiód miałem sposobność oglądać, lecz 
i ie wypada mi publicznie wymienić 
szkoły — która tak Sżicodłiypy wywie- 
ra wpływ iia ludność miejscowy.

W  jstatmen czasach władze szkolne 
zachęcają nauczycielstwo do należyte­
go prowadzenia ogrodów szkolnych, dc 
: akiach^ la sadów , szkółek cwujo­
wych, pasiek, do urządzania święta Sa- 
ckenia d r z e w .  Z gó iy  przewidzieć mo­
żna. w  jak klopotliwem położeniu znaj­
duje się i en nauczyciel, który mimo 
na j lepszych  chęci, nie mając pojęcia o 
tej pracy, nie może podołać temu za­
daniu

U rzą d za m e  kilkudniowych dokształ­
ca jących  kursów z nauki .gosPodaistwa 
tylko częściowo zaradzi złeniu, ‘ est to 
jednak ęznaką, ż t władcę szkome ’ 6- 
wrież dużą wagę przywiązują do na­
uki gospodarstwa ki.óra zapewne w  
u ied t ig im  już czasie w  sposób prakty­
c zn ie js zy  ponownie .wprowaazoną bę­
dzie w beminąrjach nauczycielskich a 
n ożc nawet i w  szkołach powszech­
n a  ,i —  gdzie Jest do tego uzdolniony 
nauczycie l .  Nowcść tę nietylko nau- 
czycidsiw-o, lecz i ogół ludności naszej 
:—  zapewne powi ałby z nłemaJem za­
d ow o len iem .

Izycioi Piotrowski^

i

Z kraju.

□  DORNFELD. Topielec w nurtam
Szczery ku. W  tzece tej znaleziono wczr ai 
w ppjhjjżu wsi Miłoszowie ..upi niezn?»e- 
to męif.iyzny, licząceso 3U lat i dostatnio 
ubranecrn. Zwłoki wruobyto z rzeki i zło­
żono w kostnicy w Cłiruśrrie starym. 113 
raz.e truchtem test ustalente. czy ma Si? 
tutaj do czynienia z wypa.lki-tn samoból 
stwa. czy też % łatoulyciem ..a miejsce 
przybyła krraiwła Wit*** •- lekarska ze
Szczerca.

□  MON \ s r K H Z Y S K A ■ Budowa „Domu
Polskiego". Mieiscowe (owar/'iztwa Sokół. 
T. S. 1... Teatr łanowy. Z L  N., P. S L 
„Piast". Tow. łowieckie zrzeszenia zawo­
dowe i ('.w.azrfz zdemomirzowismych żołnie 
rzv W-. f ‘ P'zvroępu}8 do budowy Domu 
polskiego w Mottasterzyskach. Na piękny 
cel ro zp isam  składka oubKezne.

□  BUCZACZ. Judaea inllhansi Do ia-
kiego stopma dochodzi zuchwałość żyd. ■" 
rozpanoszonych a utnych w bezkarność, 
ilustruje- « rpadek. teki zdarzył się w  na- 
s?em clora.ado łvdow<ktrm  tl w Buczaczu 
dnia .- hm. Oto na erupę popisowych ta- 
padli w- rvoku waleczni potomkowie Ma- 
chaSeus/ńw i będąc w pr/eważaiacei li 
zbie. trvbroien! w pułki, sztaby żelazne i 

kamienie. rtntMiwie ich pob ili teden z po- 
pisowyeb «.ate/y ze śtiderci». Bili tai; ż y ­
dzi titeivtkn rekrutów ale kotżdego ..toia'*. 
kt.iry prr.T,-Tu<j«em tnaiarł Sie na ulicy —  
Dziwnem t «  ca*r»mej k-st zachowanie Sie 
pon ci. K -A*a eaima.st w z ilś ć  r pomocą ata­
ków ans m su-eszb-rwah właśnie pobitych, 
napastników la 4 nie starała się iaM st 
agnoskow-uć a by|j ,0 p<w.jżni stipey bu­
czaccy. uk SUctile. hiicelbcsp, ‘-chm eiter- 
lingi ud. Przed dwoma tatv zaz/tdł w  tiu- 
czaczu a«7.'ilocrcvny wypadek t żvdom uszło 
to btrzkarn.f C r.yżb , lv d z i w Polsce ufali, 
że im w irysfko ujdzie bezkarnie?

d z ia ł Skonom.'’c za j .
Nowe emtijB-

Im p e y  r o d w y i s z a  k a p ita ł 'takład.i- 
w  y d o  - 10 mil. mkp. d ra g ą  7-mój e m i-  

&;1 1 midoua a k c ji  n om in . HO mtep. N a  

jeJ t.ą  a k c ję  p o p rz e u n ic h  emisii p r z y s łu ­
g u je  D ra w o  p o D o tu  2 n o v 'y c h  p o  k u r­

s ie  7 00  m k p . Z g fcsz je .,jia  d o  2 . s ie rp n ia  
we fb rn ie  S c h t ltz  1 C h a je s .

S. W . Niemojowskl podwyższa kapi­

tał zaJrLiow^’ do 310 r.ftlj. mkp droga
2-giej emisii 210.000 atecji nominai 1000 
mkp. Na jedną akcję t-szej emLji przy­
sługuje prawo poboru dwóch akcji no­
wych po kursie 8t)0G mkp. Termin do 
31 liiJca br. Zgłoszenia w  rfanku pize- 
rnysł., Pol. Banku Krajowym luh Ban­
ku zupctecżnym.

Bejrol 28.5, Skup skór i garbnlktów fS
Eifktryczpośc 630, Zawiercie 3b,OOO.OCO 
Kahet 106, Przem. ruaft. 330. (PAT).

GIEŁDA W  BERLINIE.
Nóiicwan giełdy berlińskiej dziś - nie 

ctrzymaliś.ny.

Mkp. w Zuryckn O OuoO cent. 
Dolar . . . .  109.000 mkp. 
UEk nem. . . 0'55 mkp.
Zlwty polski 17.000 n*kp.

Notowania giełdowe

O IF I .D A  W A R S 7 A W S X A

W a r s z a w a .  (T e l .  w ł . )  7 . l ip ca  
D la  w a m i i e n d e a c ja  m o cu  e js / a  za  

Y y ją t k i e m  ru ark i n ie m ie c k ie j,  ‘ k tó ra  s ic  

ziTiów c b n iż y la .  W  d z ia le  aK cjt o b r o t y  

d o ś ć  o ż y w io n e  , p o  łcu tsach  na o g ó ł  
z w y ż k o w y c h .  P a n ie r y  ł r k a c y jn e  w  za -  
m e a ta m u .

W a r s z a w a  7. l ip c a  1933. 
W a lu t y :  D o la r y  St. Z je d u . 1 0 °0 0 0  

r r a ik l  n iem . 0 ć 5 

C z r k ł :  Belgja 53 9 0 , BtrlitT 0 C6, L o n ­

d y n  501 SCO. N o w y  J o rk  1 1 0 0 0 0 , P a r y ż  

6T40, S z w a jc a r ia  18900 . W ie d e ń  i 4 8 , 

W ło c h y  4720 , P r a g a  ? 250 ,

Akcjt: (w  tys. mkp.): Bank. dyskont, 
wautz 340* Bank hardl. warsz 590 
Bank dla h. i przem 1?0, Bank kred. 
warsz. -25, Bank zachodni 310, Bank 
Zjcan Ziem poisk. 83. Bank Związk. 
spół. zaroh. 260, Kijowski i Scholce 
525, Bank związk. 2iem. 27. Sole pota­
sowe 510, Bank Makrpolskl 33, Puls 
510, Wikt 29, Chcdorów 340, Czersk 
345, Częstoace 182óuti0, Gosławtce 440 
Micnalów 190. Warsz. rafin. cukru 
2(75C00 Przem. dizew. 24, Warszaw, 
kop. węgla 540, Cegielski 70. Firiej 
125 (4-ta i 5-ta em 110), Łaz?7 30, 1,11- 
pcop i30. Modrzejów 390, Norblin 117.5 
Osmowierkłe Zak? 785, Ortwein i Ka­
rat ińskt 37, Rohn i Z eliński 70. Rudzki 
i Ska 160, Trzebinia 95, Ursus 485 (ż-fa  
em. 190), Pocisk 100, Parowozy z00, 
Zieleniewski 665. Żyrardów 24.00.0000, 
Borbowskl 67, Jabłkowscy 37 5 Że­
gluga 22.8, Spies 90, Ćmielów 95,. Zach 
Tow  cua h. i p. 16, Haberbusch i Schie- 
1e 20ł' Majewski 360. Prlska Nafta 64, 
Nobel 190 Pustelnik 85, S iłi i Świa­
tłe 130, Spirytus 6&5, Lenartów icz 20,5,

SS g ie łd y  1 wowsŁiej.
Lwów, 7. lipca 192.3.

Obroty duże, usposobienie ożywio­
ne, ‘tendencja wybitnie zwyżkowa — 
Największem zainteresowaniem, cieszy 
ły się dziś „B i u wary” , które aoszły 
do 910 tysięcy, Siersza górn.cza i Rak- 
szława, która od wczoraj zyskała 100 
na kursie.

Akcje niekotowzsie również silnie 
zwyżkcwe, roszukiiwane zwłaszcza 
Jaworzno i Gazy ziemne, za które pla 
como 1,050.000 do 1,075.000.

Transakcje w akcjach (w  tys micp 3T 
BroAvary 840, 8S0, 870. 900, 910, yl.5, 
95u, 900 920, 935, (875, 800), Ćmielów 
95, 100, 104, 106, 96, 100, 97, 95, 99. 
nieef. 50; Gafo-a 25, 26, 25 5; Karpałit 
75. 72, 70 Paro wozly nieef. 23, 24; Po­

cisk 90, 83, 93. 100, 90, 98. 105, 97. 100 
Nafta 69, 70, 75, 74, 75. 74, 72, 73, 70, 
75, 80; P  T. B. 37, 39, 38, 42 40; Rak­
szawa 270, 3u0, 235, 300. 260, 270, 295, 
300, 310, 305, -07, ?70, 315, 310, 315, 
3C5? 306, 310; Sitisza ejj. 40, 42; Sier­
sza gól n, Ó00, 570, d00 580, 620, 650, 
620, 625, 610 625. 630, 625, 645; Tespy 
520. 510, 525 530. 535, 505 536 537. 
525: P. T  H. 26, 26.5; Cnodorów 380 
38-5 35*0, 895. 390; Oikos 320. 325, 3’ 0 
325 330, 225, 322, 324, 33C, 335; Zie- 
leauewsKi 67C, 700, 690, 695; Bank Hi­
poteczny 35, 36, 35 5, 35.75, 37; B. kr. 
10, 11, 14, nieef. 9; Bank Przemysłowy 
26, 27, 36 5, (30, 24, 22); Z- B. K. 20, 
l i ]  2 2

War­
tość

nomin
D'*vid &.kcje

i

/ 7 lip ca 6 lipca
1921 182Z

Mkp. Mkp. i  ' uponem bltiąccm płacą i żąaaia t r a n s a k c j e

280 70i — Bank Zw iązkow y . 11000 __ — —
280 42 120 Bank hipoteczny - ’ 450Q 37500 35000— 37000 32000 -335uu

1UO0 300 600 Bank handl. pozn. 100000 — — —
280 56 140 Bank Małopolski . 34000 — — —
280 42 140 Bank powsz. kred. 9500 145O0 10000— 14000 —
280 42 Bank Przem ysłów. 25500 2/5UU 2600u —27p00 24000 .wwt’

100C 250 — Bank koin iczy . 20 kio — —
780 56 »4 Bank Ziem . k red .. 1950U 2/500 ł.».>0 72000 isoor. iosimj

280 56 54 Bang Zemelny . . 3000 —

500 __ — Acrochemia . . . 120000 i_
>00 500 — F owary 830000 960000 p m w .  ą  ir rc jo m  w , >* t w m

1000 21 140 Chodorów 775(100 4ijOOOO '.tre m .U-.IOOS- X W Q O
100< 200 i ooo Ćiiiielów 33000 108006 yvya© W riJO
*40 22 140 Gafota 240v)0 27000 •nem* jlwjar 2 i OOO - 23000
140 800 — Galicja . . 22000uu — — ,
140 119 — Górka .................... 70i 1 0 0 0 — —
140 280 140 Karpałit 68001 ,77000 68000— 10000
U80 168 200 Krakus óOOOu — , —

1000 9u — N emojerwski . . J 50)00 — I3SOOO-150000
1000 300 400 O i k o s .................... .31 )O0 33 ’000 >.T0n»50— .CIADOO 229000—305000
500 óo __ Parow ozy -u ;ooo 202500 M.000 195000—2lnooo
500 2C0 _ Rezet . . . , 72300 27300 2 3506 - 17000 22000— 23000
150 14 __ P o c is k ................... 81000 107000 g.}(K)&— 105000 70000-/2000
ÓU0 100 R ól Polska nuita . 68000 31000 6’WOO—8O0CH' 62000-68000
500 225 10C Polskie Tow . Bud 960® 43000 37000— 42UOO 3500

1000C 1500 — Potęga 171100 — — —
140 100 280 Rakszaw- . . • Ł5o000 3iyooo 260000 -  315000 20000— 210000
200 n 10 Siersza elektr. 39000 43000 4000-42000 34000 — 38000
140 4ou Siersza >órn. . • 5„0000 Ć35U00 570000— 045000 470006-490000
280 — 56 spół. Wydawnicza' 30000 — - —
700 350 700 7 ipege . . . • 200000 — - —

1000 150 35'J Tespy . . . . • 49500) 547000 505005— 59TO(M 448000—507000
50‘j 180 250 Ursus . . . . ■ 140000 — — —

1000 170 1070 Zieleniewski . . . 6ÓU000 710000 670000-700000 630000-640000

500 IGO _ Polski Giob 3600 _ — —
1000 rei 250 P o lb a i .................... 191)00 — — —
140 70 210 Polskie Tow . handl. 25500 27000 26000-26500 24500—26000

1000 26't 600 P o l s o t .................... 14000 — — —
500 ioo ' — Wawel . 2500 — — —

140
“ 1

oO Żegluga Polska 6000

GIEŁDA W  ZURYCHC.
Zmych 7. lipca 1973.

Berlir 6 0028 Holandja 231, N Jork 
587hł, Londyi. 26.82, Paryż 33.85 Me­
diolan 24 60, Praiga 17.80, Budapeszt 
0 06Y>, Bukareszż 2 85, BeJgTad 6 05, 
Scfia 5 95, Warszawa 0.3050, Wiedeń 
0.CC&2^, Austr. ko:, stem.plow. O.MSb 
(PA T )

CENT ZŁOTA
Polska Krajowa Kasa Pożyćinio 

Oddział we Lwowie •

płaciła za 7 tipc# 6 lipca

1 austr. kor. złotą 20690 19728
1 markę i.iem. złotą 24324 23192
1 rubel «o ty J2545 50098
1 frank złoty 19702 18786
1 gram czystego «rołii 67866 64708
1 dukat 235459 222595
1 gram srebr* 2042 1947

— KUPNO I SPRZEDAŻ. —

K lU ilO W  t :2 r  skład lahryetny połcia Oddział 
ntnolowy Se kitifiijłtu  katol. Lwów, Gródecka 2 Q 
(Dom k M tl). 3995

RYFLOW ANIE wałków młysklch uskutecznia; Przed­
siębiorstwo budowy młynów i tartaków Warzecha 
i Ska Sapiehy 37. 3942

KLACZ wierzchowa kara w piątym roku najeżdżana 
ze Świadectwem pochodzenia do sprzedania. Wia-

. domosć Zawadzki Sobieskiego L 5. 4128

u  z?L’y - rrecjo .a , złoto, srebżo,
j l  Per»y. kupuje wTpiirt..ając naiwyisza war­

tość. Strauch, Jubiler Lwdw Legibndw 29. 4045

OOSPODARSrW A, mają.^i, wille, kamienice z woU 
nt.-ni mieszkaniami, parcele, drzewostany. sadv 
sprzeda kupi „Ochona Ziemi“  Legjonów 3 ofi- 
cyny- ,122

OnjeK. nadający się na labrykę, rarszuny jud go- 
^darstw^ 5 minut od tramwaji na Zamars.ynO' 

wie, 5 budynków, podwtjrz ogrć 1 awa fronty 
ena ok izy i .a,

W ILI A PIĘTROWA nr perrTe.lach miasta w połou Ie 
wy..r czona, 5 ^o,.ui I kuetala  ̂ I. piętrze, tyleż 
na parterze. Okazyjnie do sprzeuania. .E W O LU Ta " 
Lwów, Oisoliftskich 11. , 4091

LOKOMOJ1LF. K O T Ł i ?AROW £, motory, walc- 
młyńskie, maszyny rolne, auta itp., kupuje, s p f« .  
daje I przyjmuje w  kemis Biuro I eh*icz«u-han- 
dlcw- „ EW OLUTA". Ossolińskich 11. 4088

K sH P lfł^ 7 P wszelkiego rod-aju poleca 
rPapCIUńińU rnagązyn Eugenji 31 jow-
sklej Hai .ka 20 1 o. Przerabia modnie i ta 
nio i prędko. 39-zj
KANrtRKf (kill.a .aście sztuk) z klatkami b. tan 

sprzedam. Jałowiec za rogatką Ł y  liskowską t>] 
Ujeżdżalni K o s le w ie z .______________________

SZCZENIĘ'. H rast e „W illti" i „Fc :y“  ma na Spt 
daż Zarząd majątku Jasionów ko lo Brzozowa 41

FORTEPIAN k.ótkl w b. dobrym stanie do sprs td 
nia Murarska 8 parter na prawo- 4176

MiESZJCANDI.

POKÓJ -  przed01 kojem z „azem  1 elzKtryka dla 
oezozietnego małżeństwa w śródmieściu 'oszuki­
wany. Znoszenia do Otnerainej Ekapedycj1 Og u 
sze^ . M. T  Krzysztofowicza Sokoia 4 ,,od ,.Ś?ÓD 
MIEŚCIE".__________________________________  *146

STARSZY Pan iuo Pani odstępując dwa pnko;^ z 
ku Julia z komfortem, dostanie ■■ :rzymanla I kitka 

. milionów. Zgłoszeniu pod „Spokój". 4iuro Soko­
łowskiego. Jagiellońska t. m i

WOLNE POSADY.

Na v t l& i potrzebna klucznica znafącs s>ę praktycznie 
na gospodarstwie wiejsklem i Kucharka. Dobra 
tw fad octw a  wymagane. Zgłoszenia; Lwów, Po- 
tocKiego 55. Bączkowska. 4085

PRAKTYKANTA z dobrego domu z ukohezoną 3—4 
ki. szkół średnich przyjmie Skład Sukna Ludwik 
ftalski u R u to w skiógo 7.___________ 41

BUCHALTBRA względnie rachmistrza g o s p o d a r c z e g o  
z kwalifikacjami przyjmie na ordynarję lub po ka- 
w a le rsku  Administracja^ dóbr Wierzbowce poczta 
G w oździec Odpisy świadectw lub rekomendacje 
oraz warunki skierować pod w y m ie n i o n y m  adre- 
sem, N ie u w z g l ę d p io n e  bez  odpowiedzi._______ 4157'

STARSZA osoba, dobrze polecona, kobieta inteligen­
tna, poszukiwana zaraz do kasy. Wiadomość; Kaf­
ka, ul. Krakowska 1. U . 4^9

_  POS\DY POSZUKIWANE. —

EGZAMINOWANY leśnik m łody z praktyk;, ląsową 
eksp t cyjną i budowlaną — wykształceniem śre- 
dniem poszukuje odpowiedniej p ' '>ady vt większym 
mr itku leinym . Zgłoszenia, i  tan. Popiel. Zborów 
Mełup. 4170

M ELIORACYJNY konduktor poszukuje posady w za­
rządzie polowym l"b astwym jak .ządc; ,ub le­
tniczy a pr yfem będzie przepiowadzał różne ro­
boty iak meijoracja, budowni two wodne i lądowe, 
pomiary gruntu itd. Potrzebne plany wykonuje. 

'Powyższe zawody posiada teoretycznie i prakty­
cznie, p.acując już 20 lat w tych zawodach. ,.ask"a- 
we zg.rszenia piśmienne z nadmienieniem wyna­
grodzenia pod adresem Wincenty Horak, Lwów 
uL Leg jonów 23. 4 IM
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IBffp ZRIIZa M li!
6 '> > ó łd £ ie t n m  x  o ^ r .  o < ł p o w i e d z i a l n o i c i ą

wyłączne za-tępstwu

piw® nuu imzimiEi w mm
dostarcza hurtownie i detalicznie. 3542

M tsło Pudrowe, Sery, Hlefet, Jajas
5KL&PT OCTALItCHE i Rynate Nr. >4 (dom StacJtmCllor*), ul. Mlciilawlcca Nr. .*1,

ul. Na B a ]j|  Nr. *7.
SPRZEDA* HURTOWA i ul. M lck law l.za  I. M.

M O R E L E | HURTOWNIE. 
__________________i DETALICZNIE

MZBfoje „ Z W iĄ Z E K  W Ł A Ś C IC IE L I Ś A ftÓ W  W  Z A L E S Z C Z Y K A C H "
Ceny rynkowe — opakowanie po cenach własnych. Żądamy nateżytości z góry lub railatku.

NAUCZYCIELKA uKwa’ ifikowana wyjadzie chetn e m 
sierpień do nauki lub towarzystwa do kąpie! lub 
na wieS tylko za utrzymanie Administracja Słowa 
pod Wydziałowa. 4143

M ANIPULANT brakarz tartaczno leśny oraz urzędnik 
załadowczy z 5-tetnią praktyka poszukuje posady. 
•Łaskawe ofertv ndo Słowa dla Brakarza“ . 4145

BU FETO W CY— tytko rutynowani fachowcy — poszu- 
kiwanina stałe lukratywne posady w pio~wszo- 
rzędnym handlu we Lwowie Zgłoszenia z oupt- 
sami świadectw i referencjami osobiste lub pi-, 
sernne: Generalna Ekspedycja Ogłoszeń Al. T. 
Krzysztofowie/, Lwów, Sokola 4 , U p. ; 4107

3 miljony i więcej dam za wyrobienie posady leśni­
czego lub zarządcy w większym m ajtku . Wiado­
mość Dekierta 2. Listopadzki. 4067

EM ERYTOWANY urzędnik bankowy, były admini­
strator dóor — przyjmie posadę admi nistutora. 
kontruiora, kasjera, u ferty do Administracji poo 
„Wolny*'. 4081

ABSOLWENT kursu rachunkowo&ei państwowej i ka­
sowej, lat 2V, poszukuje odpowiedniej posady. Ł a ­
skawe zgłoszenia przyjmuje- Biuro ogłoszeń J Ł O ­
SIEGO. Zimorowicza 14 pod „Uczciwość®. 412*7

DWAJ Elektromonterzy (dyplom .) z ukończoną szko­
łą przumysł. poszukują zajęcia. Zgiosz. do Aomi* 
nisłr. j od „Pilno" 4118

MAŁŻEŃSTWA.

URZĘDNIK na dobrem stanowisku, mający 1»t  27, 
brunet średniego wzrostu, pragnie poznać Pannę 
z dobrego domu w celu matrymonialnym. Rzecz 
traktuje zupełnie poważnie. Lfaty proszę nadsyłać 
dc Administ. Słowa Polskiego pod „Ognisko- . *.154

RÓŻNE DONIESIENIA.

DO młyna poszukuję wspólnika kapitalisty Rento­
wność ogromna w- jednym roku zwrot kapitału. 
Wiadomość Romaflowlcza 12, I p. 4147

ADRćS Franciszka Szmigulanta poszukuje siostia 
W*, ida z Szmigułantów Twardowska Masze za gin., 
Kost ;,;ol pow. kówne, 4159

AURORA odbierze listy w Reklamie Chorążczyzna 7, 
pozostąję oczekuję wiadomości. 4156

Ameryk, Patent Glo- 
lią, Hcmeland. Alas’ 3 , Aviator,

2)  G rysik  p s zen n y  ameryK.,
3 ) P y ź  Hurma il. i i many,
4) ts a n c ja  octowa 8 .,°;o w  demoniach 

5J i ż-5 kg i v daszkach 200 gr.,
5) K a k a o  angielskie, 
ć ) Su.iś kalifornijski,
T l Jab łka  suszone amerykańskie,
8 )  Ś liw k i suszone rumunskifc bezdymne, 
0 ; k ro ch m a l ryżow y v/ '/a kg. pac„kach.

■JO) R o d zy n k i sułtariskle,
11) K aw a  Rio i Santos 4155 I

oferuje po cenach koszt/w
R U D O L F F R A N T Z

Cdańsfc, Hdpfonyasao 23. TeL Hr. 3576 u. 5389.
n .n n  -  I — — M M — M l m a tm a tm » ■» — ■— w— l y

G a rn itu r  m * c c d n ia n y
s>.eśu f.a.tny natychmiast do sprzedania

WiMeaio& Springer, /ryórycfe 5, Lwów.

L * v ó w ,  L  t o n  %■ t l a p i e n y  I .  O .

Maszyny młyńskie fabr .Lw ów ek * 4043 
Maszyny roln icze krajowa i zagran iczne. 
M aszyny do obróbki drzewa i metali, 
Pędnie fabryki „K raw czyk  i Ska’  w  Zawierciu 
Pompy faDr. „Sirius“ w W arszawie, 
Łańcuchy siekiery, motyki, kilofy i różne 

odlewy fabryki „A jaks“ .
Narzędzia mechaniczne w szelk iego rodzaje, 
Telefony, dzwonki telefoniczne, izolacja 

firmy „Estehan i t. d. staie na składzie.

C e n y  R o n k u r e Ł c y j u e .

n I f i  Jasa„Ł S IIIU S  ul. Blmnwkza \ l

93
R t I  Sklep Katolickiego
L g S S B B & O  Związku Polek

„ l a m u ś "  ‘i  Im s
i 5przeos]e meble, dywany l , ,a ae. ooi*.

13! M E  ESM
balie, wanienki, nasiady poleca włas..ego 

wyrobu. 3800

Wojciech Za„>, Órsalińskicn 14.

Lam py

^Fi^aKom lta \Jflasrty 
™ loK a ia ! ™  d o m !

Z obszaru dwprsKie^o

Z I M N Ą  W O l )  i
położon ego 7 km od L w o w a  l ó  m i m i t  K o ł - a f e  (2C po­
ciągó w  dziennie tam i z pow rotem  o  różnych porach onia) 
do nabycia p a r c e l a  l o s o w e  i rolne dowolnej w ielkości 
t u ż  o b o k  s t a c j i  w  cenie .od Ż ł p .  1 5 0 0  d o  2 5 0 0  
za jtden  moi g. W miejscu park i istniejąca już kolonia urzę- 

- • dnicza.

Bliższych wiadomości udziela:

posadzki l i  AMiONKowT B A - N K  2 ^ I E , M I A N  S. A .#
(terrakcito^ e) 

odznac one na wystawach w Paryżu,
Bn.ks.elii, Petersburgu, K ijow ie, Często­
chowie, Ekaterysnojsawiu i Rew i u >iaj 
wyższem i nagrodami, urand P .ix  i z ło ­
tymi medal., poleca z  fabryki w Opocznie

Iow. kim Zakładów teiaoratii 
D z i e w u i S ł d  i l a n ^ c

Warszawa, ul. Rysia Kr. 1.
Cenniki i oferty na wufAiUb Fabrys i 

egzystują oÓ reku ,897. 4 i 0 8

ŁjfsU-.j K ltj ł r  1SM tw lf '
„  „  StfcriJ) .100 .,
1 „  Hiir.aeii .  „
H O lso -loco „

jakoteż części składowe i siatki tanio do 
nacvcia. Przyjmuje się i napraw/y tych lamp.

EDWARD • >1 XZChKA
Z w i e r z )  m i e c R u  I O ,  3514

I
»

4097

we Lwcwle, ul. Kopernika I. 4.
pom iędzy godz. 10— 1 przed poł.

D o P . T .
f f i  i M łailfiJ N;tukowv'oh'

l.amoy oszczędnościowe, >. e i węgle
wszelkich rozm iarów  j)c, i .;i konkuitii-

cyjnych. Kompletne ijtitąa/.Łnia kinowe 
4173 pole, a

Hurtownia Foto TaJiniczna
„SNAFShCT “< Kino, &<ś|

ul. T rzeciego R 4.-1 3 I l t a .

L e p ie j T e r a z  t t i t  p ó z n je i
za o p 3 trzy d s ię  w  o t»u w ie  na Jes ień !!

tak rad-i

[USlfUUDu iritni H a
L w A w ,  

R yn ek  34.
(D om  StadtmfJllera) ponadto p o le ca :
l lM w i i  p iOnn I t  rui ulowa.
Obuwia tontsow > < sandały,
Ol uwlt. skfirzana £ poręcz, nlam. 4J30

M A W O Z Y  i
S u p e r f o s f a t y ,  t o w i a s y n ę ,  s i a r c z a n  a m o n u ,  s o l e  p o t a s o w e ,  oraz w s z e l­

k ie inne środk i n a w o z o w e  o o le ca  :

31AFIT4X HK fF ,  K R A t ( Ó # ? X I I I .
W yłączny przecstawiciel na Małopolską i Śląsk Cieszyński największych polskich fath t k
Cheinlczna fab ryk a  Sp. akc. daw niej Karol Scharff I Ska  w Bogu d 
cacb pow. Katowice. —  FaoryK a proouradw  cnem lczuycn U ban Sp. Akc.

KrakOw—Pod górze. ao5o

H E R A

NA WYJAZD i
SSp iław w PK s»s»

M&sźpnki naftowe 
, i  spirytusowe

3ÓSS p o l e c a

Antoni fialski
Lwów, Sobieskiego 3.

Telefon 004.

I . F T ^ i S K 3 K o r c z y n
jeszcze p*;-ę pokoi umeblowanych, wikr do­
mowy. Z głoszę  ua. Korczyn, p. Svnc 
wódzJco wyżnę Kiernicka. 4153

t ą d a j c i e  pocztówką, I »ST 

n a j n o w s z y  c e n u iK  w sr .e i-  
K ie g o  r o d z a ju  m o n a fa K t u -  
r y ,  Ekspedyc]i p r z e s y ł e k  po­
cztowych „ H A E ł Z I E J A "  w  Ł o ­
d z i  ul. KiiIAsklego 4 0  £. P. L. 
k t ó r y  n a t y c h m i a s t  b ę ­
d z i e  w y s ł a n y  t u p e ł n i e  
b e z .o K .tn io  ! I przyniesie Sz. P, 

da£u kcrzyCci.
‘m b

G A R N I T U R
w dobrym stanie lokomobilę 4. II. P. 
41K0 i młocatnię kupie zaraz.

a fe fty  „S zo K itp rć4 fila, stawa myskie.

1 i i i  dis M m  i P n i s i i i i .  |
5 r T ▼ 'T r ”T T V ▼ T 'T ▼ T V T "T T T T T'T'T TT^ ®

@ Do SDizadania w mieście wojewódzkiem wschodniej Ma- ®  
0  łopołski oojekt fauryczntt mumwany, dwie duże hole, ^  
| magazyny mieszkania, srajnte, dwie duże psrceie, ’ '

obiekt nadaje się na w p row ad zen ie  każdej fabryk, jak  
zap ałek , tkalni, rafinerji i t. p ., ! obecnie prow ad zon ą iest

fabryka dachówek. 4031

C e n a  irówca^j w arto śc i 3 5 .0 0 0  d o la ró w . i
Zgłoszenia postp-restsnte Stanisławńw o k a z l-  

r3eiowi pięćsetmsrkówki Kr ięG.4CH I- serja E. M. §{

D a c h ó w k a  najlżej:
w  L .g '1 , pteru.sz«J j a K O i c l .  w ,ro b u  t i b ykl

Braci B rońsk ich  w  fiorlicach

?izdstai!irisls!«!!“ endir
tnateijałów budowlanych

TADEUSZA. CZEnONSKlEGO
w.e Lw ow ler 4ióc| 

u l ,  1. 11.

ZAMÓWIENIA NA SIEWNE ZBOŻA 0Z1MĘ
4147 ' P R Z T J M T 7 J E

B U M  O L f u i C Z Y  S .  i
LW ÓW , UL. KOPERNIKA 20.

Sedaictor odpo" ie-isialtiy: Tadeusz f  Łbiapski.

•  się do wielkiego przedsiębiorstwa na prowin­
cję bardzo biegłej maszynistki. Mieszkanie 

g i aprowizacja zapewniona. Zgłoszenia pod 
~ iDyiKtaf.1' do administracji .Słowa Polskiego4.

'Z  dfiikarni ..Stówą Polskicyo1' sod zarządem W, A. SRrzyczyńskiego


